
Cena numeru 15 groszu. 
Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 s troo 

r 
R O K X I ŁÓDŹ. SOBOTA, DNIA 8 LIPCA 1933 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. 

Ostre starcie na konferencji ekonomicznej 
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pomiędzy przedstawicielami pańsfw o walu­
cie zlolef a blokiem inilacufnum. 
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Zarzuty ministra francuskiego przeciwko Anglji i Ameryce.-
Główni delegaci opuszczają Londyn. 

L'ondyn, 7 lipca (PAT) 
W ciągu dnia dzisiejszego prace 

Konferencji polegały na układaniu w 
poszczególnych komisjach list zawiera­
jących sprawy, które nadają się do dal­
szego rozpatrywania i kontynuowania 
prac konferencji. 

Główną uwagę zwracały narady 
komisji monetarnej, której zadaniem 
ma być opracowanie natychmiasto­
wych zarządzeń odbudowy monetarno-
finansowej. Komisja ta obradowała pod 
przewodnictwem Jounga. 

Joung wymienił na wstępie sprawy 
nadające się do dalszego opracowywa­
nia przez komisję jak: polityka kredy­
towa, poziom cen, ograniczenie fluktu-
acyj walutowych, zadłużenie, przywró­
cenie ruchu kapitałów w stosunkach 
międzynarodowych. Jako pierwszy za­
brał glos kanclerz skarbu Chamberlain, 
Którego przemówienie trwało tylko 2 
minuty. Kanclerz oświadczył że choć 
dotychczas nie można było osiągnąć 
porozumienia, wszystkie prace pozo­
stają nadal otwarte I należy je konty­
nuować w nlezmnlejszonym zakresie. 

Rumuński minister skarbu Madge-
aru, zabierając głos, przeciwstawił się 
wnioskom Chamberlaina. stawiając 
wniosek, aby prace komisji w dzisiej­
szej sytuacji ograniczyć jedynie do 
spraw zadłużenia, jako nlezwlązanych 
bezpośrednio z kwestia stabilizacji wa­
lut. Francuski minister skarbu Bonnet 
zabrał glos po min. rumuńskim. Mowa 
Bonueta była niezwykle ostra w tonie 
i zdecydowana pod względem rzeczo­
wym- Bonnet zarzucił angielskiemu 
kanclerzowi skarbu całkowitą zmianę 
frontu, podkreślając że Francja ani na 
jotę nie zmieniła linji postępowania od 
marca, kiedy to min. Bonnet bawił w 
Londynie ustalając z min. Chamberlai­
nem podstawy konferencji. 

Min. Bonnet zarzucił następnie prze­
wodniczącemu komisji, amerykanlno-

wi Coxowl odstąpienie od deklaracji, 
jaką Cox złożył przy wyborze na prze­
wodniczącego komisji monetarno - fi­
nansowej. W chaosie obecnej fluktu­
acji walut, 
KONFERENCJA NIE MOŻE SIE OD­

BYWAĆ. DOPÓKI STANOWISKO 
AMERYKI NIE ULEGNIE ZMIANIE. 

Nie można liczyć na rezultaty. 
Min. Bonnet uważa za konieczne 

odroczenie prac komisji za wyjątkiem 
kwestji zadłużenia. Po przerwie obia­
dowej narady trwały nadal. 

Delegat amerykański Causens wy­
powiedział się za propozycją Chamber­
laina kontynuowania pracy komisji na 
podstawach, niezwężonych. 

Z kolei za wnioskiem min. Madgea-
ru i min. Bonneta składały deklaracje 
państwa: Polska. Szwajcarja, Holandja, 
Belgja. Hiszpanja, Czechosłowacja. Ju-
gosławja. Niemcy, Wiochy i Litwa. 

Za wnioskiem Chamberlaina — In-
dje, Portugalja. Szwecja, Danja. Argen­
tyna. Japonja. Ekwador. 

Deklarację Polski zloźyl del. polski 
r-ca Moll. 

W zakończeniu dyskusji przewodni­
czący- poddał najpierw nod glosowanie 
jako najszerszy; wniosek Chamberlaina 

za którym opowiedziało się 25 państw, 
przeciwko 15-

Delegat związku sowieckiego wstrzy 
mai się od glosowania. 

Wobec wyniku głosowania Inne 
wnioski tera samem odpadły. 

Komisja postanowiła więc mimo 
bardzo zdecydowanego oporu min. skar 
bu Bonneta, zakomunikowanie prezyd­
ium konferencji. Iż gotowa jest konty­
nuować swe prace we wszystkich 
kwestiach, jakie dotychczas omawiano. 
Ten rezultat narad komisji jest nie­
zwykle znamienny, wskazując na zde­
cydowaną wolę Wielkiej Brytanji u-
trzymania prac konferencji. 

# 
Londyn, 7 lipca (PAT) 

Premier Mac Donald podejmował 

śniadaniem kilku szefów delegacyj a w 
ich gronie szefa delegacji polskiej wi-
cemin. Koca. 

Odjazd min. Koca do Warszawy na­
stąpi prawdopodobnie jutro. 

Londyn, 7 lipca. (PAT). 
Jak twierdzi agencja Reutera prze­

ciwnicy stanowiska kanclerza skarbu 
W. Brytanji Chamberlaina na komisji 
monetarno - finansowej tworzą ścisły 
blok państw europejskich o wielkich 
wpływach. 

W każdym razie dzień dzisiejszy 
traktowany jest jako zwycięstwo Mac 
Donalda. 
. Oczywiście znaczna część prac kon­
ferencji dotycząca dziedziny monetar-

Nowe instrukcje Roosevelta. 
"Cñce on p r z e f o r s o w a ć Z , W U Á Í I ^ c e n . 

Nowy York, 7 lipca (PAT) 
Prezydent Roosevelt przesłał dele­

gacji amerykańskiej w Londynie nowe 
instrukcje. 

Wedle „New York Herald Tribune" 
Roosevelt domaga się od delegacji, by 

podjęła niezwłocznie akcje w celu prze­
forsowania programu, mającego na ce­
lu zwyżkę cen. a Idącego po llnji jego 
własnego planu odbudowy gospodarki 
narodowej. 

Obrona przed atakiem dolara. 
Wspólny front poństfw „zftoiucn" 

Paryż, 7 lipca. (PAT.) 
Korespondent „Petit Parisien" dono­

si z Londynu, iż wśród delegacyj na kon 
ierencję londyńską rozeszła się pogłos­
ka, jakoby państwa o walucie nieustabi­
lizowanej przewidywały ewentualność po 

• wstania bloku, który w ramach konfe-
' rencji lub na specjalnym kongresie o cal 
kowicie nowym programie rozpocząłby 
narady, bez udziału państw o walucie 
stabilizowanej. 

Program tej ewentualnej konferencji 

nie jest jeszcze znany 
Projekt utworzenia bloku komento­

wany jest jako próba akcji państw o wa­
lucie nieustabilizowanej przeciwko pań­
stwom o walucie złotej. 

Do bloku tego oprócz Stanów Zjedno 
czonych i Wielkiej Brytanji przystąpiły­
by wszystkie domin ja Anglji, Indje, Japo­
nja i państwa skandynawskie. 

Wiadomość tę należy przyjąć z wszel 
kiemi zastrzeżeniami 

Premier Jedrzefewicz 
powraca dziś do kra fu. 

Bukareszt. 7 lipca (PAT) 
Premjer Váida Voevod przyjął dziś 

w południe p. premjera Jędrzejewicza. 
W rozmowie poruszono szereg zaga-
dnień aktualnych. Następnie p. premjer 
Jędrzejewicz przyjęty był na audjencji 
przez króla i zatrzymany przez niego 
na śniadaniu, w którem wzięli również 
udział premjer Váida, obecni d stoli­
cy ministrowie oraz poseł Arciszewski. 

Warszawa. 7 lipca (PAT) 
Jutro. t. j . dnia 8-go b. m. powraca 

do Warszawy prezes rady ministrów 
Janusz Jędrzejewicz. który, jak wiado­
mo, przed kilku dniami udał się do Ru-
munji, celem odprowadzenia żony i sy­
na na kurację. 

P. premjer Jędrzejewicz powróci 
do Warszawy z Bukaresztu samolotem 
Polskich Linji Lotniczych „Lot". 

Katastrofa samolotu wojskowego. 
J e d e n nilot xabitu. d n > u c n 

Warszawa, 7 lipca (PAT) 
Dziś o godz. 2.50 w nocy pod Gro­

dziskiem Mazowieckim spadł samolot 
wojskowy Fokker VII. 

W samolocie znajdowało się 4-ch 
wojskowych, z których szeregowiec 

rannutn. 
HaneckI doznali licznych obrażeń. Pi­
lot kapral Paszkowski wyszedł bez 
szwanku. Pogotowie 1 pułku lotnicze­
go przewiozło rannych do Warszawy. 

Na miejsce katastrofy przybyła ko­
misja techniczna departamentu Aero-

Tadeusz Piotrowski ponlósj śmierć na i nautykl, która bada przyczynę wy 
miejscu. Por. obserwator Ctimpft 1 plut. ipadku. 

nej będzie z konieczności skrępowana 
niepewnością panującą w tej dziedzi­
nie. ' 

N A W O J E dnia dzisiejszego wskazują 
wyraźnie iż konferencja wychodzi z 
ciężkiego kryzysu w jakim się przed 
kilku dniami znalazła. 

Należy się spodziewać' że już od 
przyszłego tygodnia prace konferencji 
wejdą na tor spokojniejszy i normalny. 
Przyszłość konferencji londyńskiej w 
dużym stopniu zależna jest od decyzji 
jakie poweźmie Francja. Po dzisiejszej 
zdecydowanej mowie min. Bonneta, na 
leży spodziewać się iż stanowisko 
Francji będzie konsekwentne. Jechiàk 
odzywają . się glosy wątpiące, ozy 
Francja zdecyduje się na bardziej r a ­
dykalne kroki mając przeciwko sobie 
blok państw Wielkiej Brytanji i Skan­
dynawii 

Paryż, 7 lipca. (PAT) 
Kompromisowe załatwienie losów 

konferencji londyńskie! określa Perti-
nax w „Echo de Paris" jako wyzucie 
obrad z wszelkich istotnych wartości 
i pozostawienie im charakteru teore­
tycznego. Inne dzienniki podkreślają, 
że jeżeli nie odroczono formalnie kon­
ferencji, coby wielce dotknęło Mac 
Donalda w jego miłości własnej, to 
przecież istotne zagadnienia, będące na 
porządku dziennym obrad, a mianowi­
cie sprawy walutowe i celne zostały 
całkowicie wyeliminowane- a drama­
tyczny dzień wczorajszy skończył cię 
przyjęciem rezolucji, która w istocie 
zawiesza prace najważniejszych komi-
syj do czasu, kiedy waluta Stanów 
Zjednoczonych zostanie ponownie usta­
bilizowana. 

Paryż, 7 lipca (PAT) 
Z Washingtonu donoszą, iż Norman 

Davis nie powróci do Europy nrzed 
wrześniem. Odroczenie przybychi Nor­
mana Davisa świadczy że Stany Zjed­
noczone zrezygnują z aktywnej roli w 
dyskusjach rozbrojeniowych. 

W pewnych kolach informują jako­
by Norman Davis zrezygnować miał z 
roli reprezentanta prezydenta Roose­
velta w Europie w związku z nowym 
kursem polityki w Stanach Zjednoczo­
nych. , 

Paryż, 7 lipca. (PAT.) 
Do Paryża przybywa dziś z Londynu 

wicegubernator banku francuskiego p. 
Fournier, celem odbycia z gubernatorem 
banku Normanem narad w kwestji ju­
trzejszego posiedzenia kierowników ban 
ków emisyjnych. 

Program narad nie jest jeszcze szcze 
gółowo ustalony. Zasadniczo omawiane 
będą kwestje uzgodnienia wysiłków in-
stytucyj emisyjnych państw o walucie 
swego pieniądza, w związku z ewentual-

| ną reperkusją spadku dolara na rynkach 
j finansowych. 
l Do Paryża przybywają przedstawicie 
. Ic banków centralnych Bclgji, Czcchoslo 

iłeji, Jugoslawji, Holandji, Polski, Szwaj 
w i Wioch. 
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Katastrofalne wylewy w Małopolsce 
wskutek długotrwałych deszczów. — Domy zalane 

wodą. — Przerwanie komunikacji kołowej. 
Stanisławów. 7 lipca (PAT) 

Trwające od trzech dni silne opady 
deszczowe spowodowały wezbranie 
rzek i potoków górskich na terenie ca­
łego województwa stanisławowskiego. 

Sytuacja dziś w południe przedsta­
wiała sie następująco: w powiecie ko-
łomyjskim Prut wezbrał o 3 . 3 0 metra 
ponad normalny poziom, zalewając ni­
żej położone pola. 

Wylew rzeki spodziewany jest dziś 
popołudniu. 

Wezbrane dopływy Prutu w kilku 
miejscach wystąpiły i brzegu. 

Komunikacja kołowa Jest przerwa­
na. 

W powiecie kossowskhn woda na 
Czeremoszu podniosła się o 1.60 nitr. 

Jeden z mostów na Rybnicy został 
zniesiony. Komunikacja w kilku miej­
scach przerwana. 

W powiecie Dolina stan wody na 
rzekach Sukleli 1 Świcie podniósł sie 

o 1.30 mtr. W Kałuszu i Łomnicy o 
1-60. Most w Tatarowie jest zagrożony. 
Pod Mikulczynem (powiat Nadworna) 
woda zalała 12 domów. Elektrownia 
w Mikulczynle jest nieczynna. Na przed 
mieścin Stanisławowa kilka ulic zalała 
woda. 

Stan wody na Dniestrze podniósł 
się o 1.12 metra. Na zagrożonych od­
cinkach czuwają oddziały policji oraz 
ludność. 

Ferment wśród socjalistów francuskich. 
Izba deputowanych zakończyła swe prace Setnie, 

Paryż, 7 lipca. (PAT). 
Ferment, istniejący od pewnego 

czasu w stronnictwie socjalistyczX' 1 1 

znalazł ponownie wyraz w decyzji po­
sła Maxence Roldes złożenia mandatu. 
Decyzja Roldesa, który postanowił 
przejść z obozu blumistów do antyblu-
mistów spotkała się z ostrą krytyką w 
jego prowincjonalnej organizacji. Spra­
wa nie jest jeszcze zdecydowana, jed­
nak była tematem ostrej scysii na po­
siedzeniu grupy parlamentarnej stron­
nictwa w czasie którego poseł Rcnau-
del zapowiedział, iż on i jego towarzy­
sze w wypadku potępienia przez kon­
gres zbierający się 14 lipca jego takty­
ki ha terenie izby, złoży również man­
dat poselski. 

Paryż , 7 lipca. (PAT). 
I zba , a m p u t o w a n y c h na posiedzeniu 

nocnem' przyjęła 580 głosami przeciw­
ko 10 projekt ustawy, zmierzającej do 
dostosowania eksploatacji wielkich sie­
ci kolejowych do obecnych konieczno­
ści gpsppdarczych 'L ( i r t ą n c p w y c j j . 

Paryż, 7 lipca (PAT) 
Izbą w przyspieszeniemi ..tempie kofi-

Katas t ro fa k o l e j o w a 
na Ś ląsku . 

Król. Huta- 7 lipca. 
Wczoraj o godz. 7.30 pociąg towa­

rowy, kursujący między Bytomiem a 
Kochłowicami uległ wykolejeniu. 

W chwili wjazdu na przystanek Czar 
ny Las wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy wyskoczyły z szyn dwa wa 
gony i lokomotywa. Jeden wagon wraz 
z lokomotywą został poważnie uszko­
dzony. Maszynista Piotr Krompietz, zo­
stał ranny w nogę. 

Na miejsce przybyła delegacja dy­
rekcji kolejowej, która bada przyczyny 

Dwa w y r o k i śmierc i 
w Ber l in ie . 

Berlin. 7 lipca. (PAT). 
W procesie o zamordowanie 75-let-

niej kobiety sąd przysięgłych w Ber­
linie wydał dwa wyroki śmierci prze­
ciwko oskarżonym kupcowi Mannowi 
i Kelnerowi Schulzowi. 

S t u d e n t u toną ł 
podczas przejażdżki kajakami 

Poznań, 7 lipca. 
Student Uniwersytetu Poznańskiego 

23-Ietni Wacław Szuplicki, przebywa­
jący w obozie Centr. Inst. Wychów. 
Fizycznego w powiecie bracławskim 
utonął w jeziorze Dryświaty podczas 
przejażdżki kajakiem. Zwłoki dotych­

czas nie zostały odnalezione. Dalsze po 
szukiwania. zwłok trwają. 

Eksport towarów 
polskich na Litwę 

Wilno, 7 lipca. 
Z Kowna donoszą, iż Izba Przemy- j 

słowo - Handlowa w Kownie nawiązała 
kontakt z firmami polskicmi w sprawie 
eksportu i importu towarów polskich. 

Przedcwszystkiem z Litwy będzie 
eksportowana skóra (zamówienie firm 
poznańskich), zaś do Litwy importowa­
ne będą maszyny i towary bawełniane. 

czy prace bieżącej sesji. W kołach par­
lamentarnych spodziewają się iż dekret 
prezydenta o zamknięciu sesji zostanie 
odczytany w godzinach wieczornych 

albo późną nocą. Nadzwyczajna sesja 
parlamentarna rozpocznie się 12 paź­
dziernika. 

Balony zatrzymywać sie będa w powietrzu. 
f e n s a c y j n i f wynalazek p r o f e s o r a u e f g ^ j s f ó i e g o . 

Bruksela, 7 lipca. (PAT). 
Prof. Cosyns- który ćwiczy się w 

lotach balonowych pod kierownictwem 
znanego w Polsce z zawodów o puhar 
Gordon-Benneta aeronauty Ernesta De 
muytera, wynalazł specjalny cylinder, 
który pozwala balonowi na zatrzyma­
nie się na dowolnej wysokści. Pró­
by jakie ostanio z tym cylin­
drem wykonano, okazały się pomyślne 
Nowy ten wynalazek zastosowany zo­
stanie przez uczonych w czasie ich no­

wej wyprawy do stratosfery, gdzie do­
konywane będą pomiary przy zatrzy­
maniu balonu na pewnej wysokości. 
Generalna próba lotu do stratosfery 
będzie miała miejsce 16 lipca, jeżeli wa 
runki atmosferyczne będą pomyślne. 
Do tego celu użyty zostanie balon — 
„Belgica", który w roku ub. wylądo­
wał w Polsce. Jeśli próba wypadnie 
pomyślnie, wówczas prof. Cosyns wy­
startuje do właściwego lotu do strato­
sfery. 

Zuchwały napad 
bandycki 

pod Koninem. 
_ Kolo, 7 lipca. 

Nocy ubiegłej dokonano napadu ra­
bunkowego na mieszkanie Stanisława 
Olczyka We wsi Tarflłana, gminy chełm-
no. 

Czterej napastnicy wyłamali drzwi i 
dostali się do mieszkania. Zarzucili oni 
domownikom kołdry na głowy, związali 
ich sznurami poczem przystąpili do ra­
bunku. 

Łupem ich padły blankiety wekslowe 
na sumę 2.600 zł. gotówką 1 0 0 zł. i gar­
deroba oraz biżuterja wartości 2 .760 zł. 

Dwie osoby utonęły 
w Jeziorze. 

Gniezno, 7 lipca. 
Na jeziorze Jelonek w Gnieźnie wy­

darzył się tragiczny wypadek a miano­
wicie dwa kajaki a to 19-letniego Zyg­
munta Beckera i Jana Koterskiego zde­
rzyły się nagle. 

Wskutek zderzenia obaj chłopcy ja-
koteż zabrana przygodnie do kajaku 
19-letnia Szymańska wpadli do wody. 
Ponieważ tak Koterski jakoteż Szy­
mańska nie umieli pływać, pośpieszył 
im z ratunkiem Becker. 

Koterskiego uratowali dozorcy je­
ziora, natomiast Becker schwytany 
przez tonąca Szymańską za rece, nie-
tylko. że nie zdołał jej uratować, ale 
sam przy tern poszedł na dno. ( i . 

Ciała topielców wydobyła następne­
go dnia straż pożarna. 

Utopił w Wiśle trzyletniego syna 
Bestjalski zbrodniarz przyznał się do weny — 

Sąd skazał go na bezterminowe więzienie 
Warszawa, 7 lipca. 

Przed sądem okręgowym w War­
szawie rozegrał się wczoraj epilog po­
twornej zbrodni. 

Na lawie oskarżonych zasiadł 29-le-
tni robotnik Piotr Malinowski. Malino­
wski pochodzi z Wilna. Przed cztere­
ma laty ożenił się. Gdy żona Malinow-

pod zarzutem po 
Katowice, 7 lipca. 

Na polecenie sędziego śledczego are 
sztowano dyrektora Śląskiego Związ­
ku Kredytowego, Karola Iwana oraz 
jego syna Brunona. Podejrzani oni są o 
sprzeniewierzenie poważnych sum we 
wspomniane] instytucji kredytowej. 

pełnienia nadużyć 
śląski związek kredytowy udzielał 

kredytów t. zw. systemem łańczuszko-
wym. Poszkodowani są przeważnie rol­
nicy z najbliższych okolic i urzędnicy, 
którzy w Instytucji tej lokowali swe osz 
czędności. 

Sekwestr fabryki czekolady „Goplana" 
w związku z nadużyciami firmy duńskiej „Lemhold' 

Poznań, 7 lipca. 
.W związku z ujawnieniem przez wła­

dze skarbowe faktu, że istniejąca w .War 
szawie firma duńska „Lehmhold" prowa­
dziła podwójną buchalterję w czem posz­
kodowała Skarb Państwa na 700 tys. 

złotych, władze obłożyły aresztem nieru 
chomości poznańskiej fabryki czekolady 
„Goplana", która była w bliskich sto­
sunkach handlowych z wymienioną fir­
mą i zaciągnęła u niej pożyczkę hipote­
czną. 

Rozłam wśród literatów poznańskich 
i » ® w » ! f € H i i i © n o w e g o i w l q i k u 

Pape'go Brzeskiej, postanowiło 'założyć i Poznań, 7 lipca. 
Swego czasu donosiliśmy o nastro­

jach rozłamowych w poznańskim 
Związku Zawodowym Literatów. 

Jak się okazało, przewidywania na­
sze były słuszne, albowiem ostatecznie 
doszło do rozłamu pomiędzy literatami 
i szereg „młodych" literatów z inicja­
tywy p. Skiwsklego, Kosidowskiego, 

osobny związek z prezesem Stefanem 
Balickim na czele. 

Nowy związek w piśmie do zarządu 
głównego Z. Z. L. zakwestionował pra­
wo „starego" poznańskiego Związku z 
prezesem Koreywa na czele do repre­
zentowania literackiego Poznania. 

Widłami zaatakowali komornika 
Burzliwe zajście w czasie egzekucj i 

Krotoszyn, 7 lipca. 
We wsi Wróżeny pod Krotoszynem 

doszło na tle egzekucji do wielkiej a-
wantury. 

Urzędnik skarbowy miał przeprowa­
dzić egzekucję za zaległe podatki u nie­

jakiego Stanisława Panka, ten jednak 
wraz ze swymi pasierbami Michałem i 
Wojciechem zatakowali go widłami i kło 
nicą. Zawezwaną policję obrzucili na­
stępnie kamieniami. 

skiego powiła dziecko, mąż porzucił ją 
I zbiegł do Warszawy. 

Nieszczęśliwa kobieta znalazła się na 
bruku bez żadnych środków do życia. 
Wyjechała z dzieckiem do męża. Ma­
linowski począł ją maltretować a w 
końcu zmusił Ją do opuszczenia miesz­
kania, sam zaś zamieszkał wraz z dziec­
kiem u swej kochanki. 

Od sąsiadów Malinowskiego matka 
dowiadywała się, że ojciec maltretuje 
swe dziecko i morzy Je głodem. 

W marcu b. r., kiedy Malinowska 
znów przyjechała, aby zobaczyć swe 
maleństwo, — mąż jej oświadczył, że 
oddał syna na wychowanie, przyczem 
nie chciał podać adresu pobytu dziecka. 

Zaniepokojona matka przez kilka dni 
napróżno starała się zdobyć jakąś wia­
domość o dziecku, wreszcie tknięta 
złem przeczuciem udała się do policji i 
tam zakomunikowała przyczyny swego 
niepokoju. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
Malinowski przyznał się do popełnienia 
potwornej zbrodni. 

Idąc pewnego dnia na Pragę zabrał 
ze sobą synka, trzyletniego dzieciaka 1 
przechodząc mostem kolejowym roze­
brał maleństwo — wrzucił Je do Wisły, 
zaś ubranie zatopił w Innem miejscu, a-
żeby znajomi nie mogli rozpoznać zwłok 
dziecka. 

Po wyłowieniu trupa topielca proku­
rator umorzył dochodzenie i dziecko po 
cliowane zostało, jako nie rozpoznane. 

Dopiero w związku ze skargą matki 
urząd śledczy przedstawił jej zachowa­
ne fotografie, w których matka rozpoz­
nała swego synka. 

Malinowski na sprawie tłumaczył się 
nędzą oraz dowodził, że żona go zdra­
dzała. 

Sąd nie znalazł jednak w postępowa­
niu zwyrodniałego oica żadnych momen 
tów łagodzących I skazał go na bezter­
minowe ciężkie wlezienie. 

Nieście pomoc 
n a j b i e d n i e j s z y m 
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Aresztowanie 30 lekarzy żydów w Berlinie. 
Likwidacja wszystkich organizacyj politycznych. — Jak daleko hitle­

rowcy chcą rozszerzyć granice Niemiec? 
BERLIN, 7 Hpca. (PAT). 

Policja polityczna aresztowała w 
dniu dzisiejszym w Berlinie 30 lekarzy 
żydów zrzeszonych w stowarzyszeniu 
będacem w łączności z centralnym 
związkiem żydów obywateli niemiec­
kich. 

Aresztowanym zarzuca się antypań­
stwowa działalność I naruszenie idei 
komunistycznych 1 anarchii oraz roz­
siewanie wiadomości o okropnościach 
w Niemczech. 

Siedziba stowarzyszenia mieściła 
się w domu gminy żydowskiej. 

Berlin- 7 lipca. (PAT). 
Niemieckie organizacje partjotyczne 

W Berlinie obchodzą rocznicę plebiscy­
tu na Mazurach. Prezydent prowincji 
brandenburskiej wygłosił przemówie­

nie, oświadczając, iż granice Niemiec 
nte zostały ostatecznie wyznaczone 
przez traktaty w Wersalu 1 Saint Ger-
inaln, lecz sięgają tam wszędzie, gdzie 
słychać mowę niemiecką. 

Żądaniem naszym — oświadczył 
prez. Brandenburgii, jest aby cala Rze­
sza miała żywo w pamięci walki i zwy 
cięstwa Marchji Brandenburskiej. 

Berlin. 7 lipca. (PAT). 
„Deutsche Allgemeine Ztg." . donosi. 

że bawiąc w Rzymie kanclerz von 
Papen otrzymał przez kurjera nowe 
instrukcje z Berlina w sprawie dal­
szych rokowań z Watykanem o kon­
kordat. Według dziennika, rokowania 
potrwają jeszcze jakiś czas, mimo. iż 

Karol Radek w Warszawie 
jpo dej mow sanu bui śniadaniem p r s e a s redaktora 

<$i&f£usława Jtleedzińskie^o. 
Warszawa, 7 lipca (PAT) 

Naczelny redaktor „Gazety Polskiej" 
p. Bogusław Miedziński podejmował 
dziś śniadaniem w salonach klubu to­
warzyskiego przybyłego dziś z Mo­
skwy wybitnego publicystę i polityka 
p. Karola Radka. Na przyjęciu byli o-
becni wicemin. Szembek, poseł ZSSR. 
Owsiejenko, naczelnik wydziału wscho­

dniego M. S. Z. Schaetzel. dyr. PAT 
Konrad Libcki. naczelny redaktor Mie­
czysław Obarski, korespondent PAT w 
Moskwie p. Otmar Berson. Korespon­
dent Tass'a w Warszawie p. J. Kowal­
ski, redaktor nacz. „Kurjera Poranne­
go" Wojciech Stpiczyński, i szereg wy­
bitnych osobistości ze świata politycz­
nego, dziennikarskiego i literackiego. 

Sii 
Spontaniczna owacja na 

cześć p. Prezydenta 
bawiącego na Helu. 

" W i Gdynia, 7 lipca (PAT) 
Wczoraj podczas przechadzki na 

Helu urządziła publiczność samorzutnie 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
gorącą owację. Jedna z dziewczynek 
wręczyła Panu Prezydentowi wiązan­
kę kwiatów. W dniu dzisiejszym Pan 
Prezydent zwiedzał Rozewie. 

Mowa linja okrętowa. 
Gdynia. 7 lipca (PAT) 

Firma Bergenske Baltic Transport 
Ltd., w Gdyni zgłosiła do urzędu mor­
skiego nowa Hnję regularna łączącą 
Gdynię I Gdańsk z morzem Śródziem-
nem i portami hiszpańskiemi, włoskie-
mi i francusklemi. 

Cała rodzina 
zasypana przez lawinę. 

Wiedeń. 7 lipca (PAT) 
Lekarz Feierabend z żona i dwoma 

dziećmi został zasypany przez lawinę 
pod Schneeberg w Austrii. Cała rodzi­
na poniosła śmierć. 

Komunista zastrzelił 
kolegą partyjnego. 

Płock, 7 lipca. (PAT). 
Podczas sprzeczki na tle rozrachun­

ków partyjnych komunista Lendzin 
strzelił pięciokrotnie z rewolweru do 
swego kolegi partyjnego Zelmy, który 
po kilku godzinach zmarł. 

Komuniści chcą opanować 
partję lapowców 

Helslngfors, 7 lipca, 
(t) Policja stwierdziła, 4ż w partji 

lapowców ostatnio przeważają prądy 
radykalne- Jak się okazało, partja ko­
munistyczna wydała ostatnio polecenie 
swym członkom, aby masowo wstępo­
wali do szeregów lapowców i opanowali 
całkowicie ruch chłopski. 

W związku z powyiższem policja are­
sztowała kilkanaście osób. 

Wzmocnienie radiostacji 
kowieńskie] 

Kowno- 7 lipca. 
Z Kowna donoszą, iż wobec ..zabija­

nia" falami polskiemi, a zwłaszcza radj.: 
stacją wileńską kowieńskiej radjo-stacj; 
władze litewskie postanowiły wzmoc­
nić kowieńską stację. 

W końcu bieżącego tygodnia lep w leń; 

wwenodzi n> żucie od dnia jutrzejszego. 
Warszawa, 7 lipca. (PAT.) Jednocześnie opublikowano oświad-

W „Dzienniku Ustaw" z dnia 7 lipca czenie rządu w sprawie wymiany doku-
został ogłoszony traktat przyjaźni, han- mentów ratyfikacyjnych tych traktatów, 
dlowy i procedury konsularnej, zawarty Traktat wchodzi w życie 9 b. m. i po­
między Polską a Stanami Zjednoczonemi I siadać będzie moc obowiązującą w cią-
Ameryki Północnej. j g u 1 roku. 

Baron Różyczka uniewinniony 
nrzex sqd okręgowy n> Warszawie* 
Warszawa, 7 lipca. (PAT.) [ nadużycia w Podlaskiej Wytwórni Samo 

W dniu dzisiejszym wieczorem w są-! lotów. Baron Rosenwerth na mocy wyro 
dzie okręgowym zapadł wyrok w spra-• ku został uniewinniony, 
wie barona Różyczki - Roscnwertha o 

Trocki jednak wróci do Rosji 
pod koniec toii<s£c4cego rofau. 

PARYŻ, 7 Iłpca (PAT) 
„La Concorde" donosi z Moskwy 

nie podając źródeł Informacji iż prezes 
Gosbarku Szajnman w ciągu kilkakrot­
nych pobytów w TurcjB starał się o 
doprowadzenie do porozumienia mlęd 
zy Trockim 1 Stalinem. 

różnica zdań między obiema stronami 
w kwestjach zasadniczych przestała 
istnieć. 

• 
• * 

Berlin. 7 lipca. (PAT) 
W okręgu przemysłowym Westfalii 

urzędowy „Powiernik pracy" wyda! 
zarządzenie, zakazujące ostro stosowa­
nia strajków i lokautów oraz zwoły­
wania sejmików z udziałem robotni­
ków i przedsiębiorców. Zarządzenie 
przypomina, że w interesie utrzymania 
pokoju socjalnego istniejące umowy 
zachowują nadal ważność, oraz, że po­
wiernikowi przysługuje wyłączne pra­
wo wydawania orzeczeń w wypadkach 
normowania płac. 

Berlin. 7 lipca (PAT) 
Bawarski związek Heimat u. Kó-

nigsbund. został rozwiązany przez kie­
rowników związku. 

Komunikat wydany w porozumieniu 
z kierownictwem nar. socjalistyoznem 
wskazuje, że po zlikwidowaniu komu­
nistów I pacyfistów poszczególne or­
ganizacje polityczne nie mogą decydo­
wać o ustroju Rzeszy Niemieckiej. 

Essen, 7 lipca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W ostatnich dniach ponowiły się w 
zachodnich Niemczech wypadki pobicia 
żydów obywateli polskich. W Oberfeld 
napadnięto na kupca niejakiego Drucke­
ra i pobito go do nieprzytomonści. 

W Kolonii zaś pobito niejakiego 
Merkera, którego wywieziono autem i 
ciężko poturbowano. Konsul R. P. w 
obu wypadkach interwenjował u władz 
niemieckich. 

Rozmowy polsko-
gdańskie 

rozpoczną się wkrótce. 
Gdańsk. 7 lipca (PAT) 

W czwartek, dnia 6 bm. komisarz 
Wysiłek lego zdaje się doprowa 1 generalny R. P. w Gdańsku dr. Papce 

dzlł do porozumienia i Trocki ma wró- odbył z prezydentem senatu gdańskiego 
cić do Rosji pod koniec bieżącego roku. dr. Rauschnlnglem pierwszą po powro-

Obecnle rozpatrywana ma być forma de z Warszawy naradę w sprawie u-
zawiadomieiila o powrocie Trockiego, stalenia programu rozmów polsko-gdań-
któraby nie wprowadzała nowych skich. 

zadrażnień między Stalinem a Trockim. 

Piatteria i w i e ? 
Znajduje sie. on n> (FóSnocnej "Syberii. 

Londyn, 7 lipca. (PAT). 
Otrzymano tu wiadomość z Moskwy 

iż zaginiony lotnik amerykański Mat­
tem znajduje się w miejscowości Ana-
dirczutka w północnej Syberii w oko­

licach morza Beringa. Jak wiadomo. 
Mattern wyleciał z Chabarowska w 
kierunku Alaski 22 czerwca I od tej 
pory nie było o nim żadnych wiado­
mości. 

Krwawy pogrzeb 
t». prezydenicfl ArgeeailajEBiij. 

Londyn, 7 lipca (PAT) 
Z Buenos Aires donoszą, że pogrzeb 

b. prezydenta Irrigoyena odbył się 
wczoraj. 

Pogrzeb stal się wielką manifestacją 
narodową, jakiej stolica Argentyny do­
tychczas nie widziała. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział pół miljona ludzi, z któ-

między stronnikami różnych frakcyj po­
litycznych. Policja konna była zmu­
szona do kilkakrotnego 'interweniowa­
nia. 10 osób odniosło ciężkie rany. 

Nad grobem wygłosiło przemówie­
nia szereg mówców, a m. in. były pre­
zydent De Alvoar. 

Były min. spraw zagranicznych D. 
Ovl.'anarter. który przybył z Montevi­
deo, aby wziąć udział w pogrzebie, zo-

przybycia 
rych 60.000 przybyło z głębi kraju. 

Cmentarz był przepełniony, a ruch istal aresztowany w chwili 
w mieście zamarł całkowicie. jstatku do portu, 

Na cmentarzu doszło do bójek p o - ' 

Pracownik zamordował swego szefa 
który g o usunął z posady 

Warszawa, 7 lipca. 
Przed sądem apelacyjnym była 

vv.:">raj rozpatr\ wana sprawa Ignace­
go Mackiewicza, skazanego przez sąd 
"kivgowy za zabójstwo swego szefa 
Władysława śledzlńsjkieg 

rosy. 
Oskarżony kilkakrotnie prosił Śledziń-
skiego o przyjęcie go do pracy, gdy je­
dnak ciągle spotykał się z odmową, po­
stanowił Śledzińskiego zabić. Zadał mu 

io 5 lat wie!cios nożem w serce. Śledziński wkrótce! 
ska radjo - stacja będzie wzmocniona z ' ; ' f u a . ' zmarł. 
7 do 20 klw. Prace ostateczne zostaną 1 Mackiowic? /ustni w:, "•w l pru- Wczoraj sad apelacyjny zatwierdził 
zakończone 1 sierpnia r. b . Icy, póslewai palii w zakładzie paple- wyrok sadu okręgowego. 

Walka z monarchistami 
na Węgrzech. 

Budepeszt, 7 lipca. (PAT). 
Dyrekcja policji zakazała urządza­

nia bankietu legimistycznegO' motywu­
jąc swój krok tem, że zebrania poli­
tyczne odbywać mogą tylko partje re­
prezentowane w parlamencie. Zarzą­
dzenie policji wywołało silne podniece­
nie w prasie i kołach legltymlstycz-
nych i spowodowało interpelacje hr. 
Jerzego Appnonyi w parlamencie 

Niemiecka misja 
wojskowa 

ma reorganizować armję 
l i tewską 

Kowno, 7 lipca 
(t) Wczoraj na zaproszenie rządu 

kowieńskiego przybyła specjalna misja 
wojskowa z Niemiec, złożona z trzech 
wyższych oficerów. Misja ta dokonała 
inspekcji garnizonu i ma pozostać na 
Litwie około dwuch tygodni. Oficero­
wie niemieccy mają opracować plan 
reorganizacji armji litewskiej. 

Wrzenie rewolucyjne 
w republice Andora 

Paryż, 7 lipca, 
(t) W miniaturowej republice Ando­

ra, znajdującej się pomiędzy Hiszpanią 
a Francją wybuchło wrzenie rewolucyj­
ne, a to naskutek skazania szeregu agi­
tatorów na kary pieniężne oraz wygna­
nie z granic Andory- Zwolennicy ska­
zanych grożą dokonaniem przewrotu w 

'razie .gdyby wyrok został wykonany. 
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Naśladują nieudolnie bolszewików. 

Tako rzecze nauka. 
Człowiek uczony — jak powiada 

Bruno Winawer — jest to taki pan, któ­
ry wie mnóstwo rzeczy, naprzytkiad, z 
czego się robi guziki, dlaczego porusza 
się samochód itd. Panowie uczeni po­
siadają bezsprzecznie ciekawość conaj-
mniej kobiecą. Wszędzie zaglądają, we 
wszystko pakują swoje trzy grosze, a 
potem tłumaczą Bogu ducha winnemu 
obywatelowi, że coś bardzo powszednie­
go czynił dotychczas całkiem naopak. 
Ot. naprzykład, bankier Iks należy do 
ludzi bardzo dbających o swoje zdrowie. 
Jest on namiętnym palaczem cygar, to 
też postanowił sobie: pięć sztuk dzien­
nie, ani jednego więcej! Wypalał nato­
miast te cygara z wrodzoną sobie su­
miennością — do końca. Dopiero trze­
ba było zdarzenia, że spotkał kiedyś 
uczonego gentlemana, który mu wytłu­
maczył, że czyni bardzo źle. Może pan 
— powiedział zdumionemu bankierowi 
— wypalać dziennie siedem, osiem cy­
gar i to będzie jeszcze dużo mniej, ani­
żeli pańskie pięć- Tylko jeden waru­
nek: nie należy palić cygara do końca, 
ponieważ ostatnia szósta część zawiera 
znacznie więcej nikotyny- aniżeli wszy­
stkie poprzednie części razem wzięte. 
Jeszcze jedna rewizja — rewizja mnie­
mań palaczy. Któżby przypuszczał, że 
dziesięć cygar, to mniej aniżeli pięć! 

Wycieczka do Ciechocinka. 
Dziś o godz. 15 .25 wyrusza zapo­

wiedzianą wycieczka do Ciechocinka, 
organiicrwana przez tutejszy odział Wa 
gons-ŁirŚ lCook. 

* Wyjątkowe powodzenie- jakiem się 
cieszy^fa^wycieczka zmusiło kierownic 
two tejże do zarezerwowania jeszcze 
jednego wagonu dla dalszych chętnych 
wycieczkowiczów. 

Dla uczestników zosta ły . przygoto­
wane noclegi przez komisję zdrojową 
Ciechocinka w cenie zł. 2.50, które za­
mówić można przy odbiorze biletu w 
biurze Wagons-Lits Cook (Piotrkow­
ska 64). 

Kino „Rakieta". 

„Komenda Serc". 
Ener^iozjjcj dyrekcji jedynego w Łodzi kioio-

teatru w ogrodzie „Rakieta'' pnzy ul. Sienrkicwfih 
cza 40. nadkidcm wielkich kosztów ud a-l u się 
•dobyć dla awych stałych bywalców film tej 
aaiary, oo ..Komenda Sarc' 1. 

Scenariusz tego filmu osm-uty tva fakcie po­
dobno autentycznym, który miał miejsce, przed 
wojną -w wiedeńskiej szkole kadetów: młoda 
dziewczyna, z arystokratycznej rodziny, prze­
bywała tam kilka lat, — uważana przez wstzys-t 
kiah za chłopca — w zastępstwie brała ,-który 
pragnął eie kształcić w muzyce i nie mliiał po­
ciągu do służby wojskowej Fakt ted opowie­
dziany ¿06tal z niefrasobliwym humorem i co 
należy podkreślić, bez trywialność:, zdawałoby 
*łę nie odłączonych w farsach koszarowych. La­
do* wiedeńskie metod je (muzyka R. Stoltza) 
dodają całości cbarafcteru operetkowego. Wy­
konawczyni głównej roli DoJly Haas, z postaci 
moic się do niej nie nadaję, gdyż jest bard/.o 
mała i drobina, natomiast posiada bardzo wyra-

twarzycafleę i czupurną bezpośredniość wy 
a - łobuziaka. Całość teigo filmu posiada 
przeczoną wartość rozrywkową. Nowość 

ttanowł „dubbling ''(podłożony tekst w jeżyku 
łnanouskŁm) po raz pierwszy wykonany w ten 
•oosób, te daje zupełne złudzenie wersji ory-
^toaunsj. 

UWADZE PRAGNĄCYCH WYJECHAĆ NA 
STUDJA ZAGRANICĘ. 

Centralny komitet wykonawczy związku 
łyd. SŁow. alkad. saimop. w Polsce jako jedyna 
ŻMtyłuoja, reprezentująca wszystkich akademl-
k6w żydów Rzeczypospolitej Polskiej podaje do 
wiadomości, że wzorem roku ubiegłego został 
i na rok bieżący uruchomiony Wydział Zagra­
niczny. 

Wydział Zagraniczny udziela gzMegółowych 
imformacyij o warunkach studjów na uczelniach 
zagranicznych oraz załatwia formalności, zwią-
aane z zapisem na uczelnie wyższe Francji Bel­
gii Włoch, Szwajcarji, Austnji itd. 

Wydział • Zagraniczny zwraca uwagę, i e dzia 
łając w porozumieniu z towarzystwem przyja-

, clol uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie 
dokonuje zapisów na uczelnie palestyńskie jako 
to: Uniwersytet w Jerozolimie, Technikum w 
Haific, Sokola Agronomiczna w Mikwe - hrael 
i Nahalailu. 

Biuro Wydziału Zagrrjnic/ncgo czynne jest 
codziennie, z wyjn(k'em niedziel i świąt w lo­
kalu Żyd. Si-zecby ^kad., Warszawa, Nowy-
Świat ?1. w f-odz. 4—7 p.o-poł. 

7--n :c' n n u udziela się ^nfonmacyj piśmicn 
nvcb zr,'em macek a pocztowego na 

Śmierte lny strach panuje w Berl inie . — Stałe n o c n e 
o b ł a w y policyjne. „Rewolucja" zrujnowała masę ludzi. 

" zebrań, na których, przemawiał Goeb­
bels lub wódz „ruchu robotniczego" 
Ley. A gdy rozlega się ten głośny 

Berlin, w lipcu, i bocznych ulic, pogrążonych w mrok, ci-
Ulica każdego wielkiego miasta, jest \ szę, trwożne przyczajenie się i naprę-

zawsze wierną i jaskrawą odbitką foto- \ żone oczekiwanie czegoś nowego, nieo-
graficzną skomplikowanego we wszy- , czekiwanego, strasznego. Nocne życie 
s tk i chswych przejawach życia narodu, i Berlina tętniło bujnie. Ruch nie ustawał 
Tembardziej interesującą jest obecnie niemal nigdy. Dziś panuje w nocy 
obserwacja ulicy Berlina. 

Z ulic Berlina, nie znikają chorągwie 
śmiertelna cisza. Czasem przerwie ją 
tylko warkot motorów. Samochody, 

Jakgdyby ciągle, z dnia na dzień, przez przepełnione policjantami i t. zw. poli 
cały tydzień, miesiąc obchodzono jakieś 
wielkie święto. Sztandary, morze sztan­
darów. Wszędzie czerwień, przetykana 
groźnym symbolem czarnego „Hacken-
kreutzu". Stały obchód ponurego, tra­
gicznego święta, zwycięstwa szału i 

cją pomocniczą ze znakiem swastyki na 
rękawach, uzbrojonymi od stóp do gtów. 
z karabinami w rękach i pałeczkami 
gumowemi u pasa. Obława- Co noc nie­
mal w innej części miasta. A czasem 
martwą ciszę nocna zakłóca głośny 

barbarzyństwa 
narodu 

nad kulturą wielkiego i śpiew. To wracają do domu i do koszar 

śpiew w ciszy nocnej, zżymają się lu­
dzie w swoich mieszkaniach. Bledną, 
kurczą się. Z trwożnem oczekiwaniem 
przysłuchują się, czy śpiew urwie się 
tuż przed ich demem czy też zginie w 
oddali- Ciężkie, koszmarne noce. 

Na Kurfuerstendarrim, gdzie ruch w 
sklepach był największy, gdzie za k r y 
ształowemi szybami widniały najpięk­
niejsze towary — /deja dziś przeraźliwą 
pustka witryny wielkich magazynów. 
To sklepy tych. którzy znaleźli się na 
indeksie. Walczyć z wiatrakami — nie-

oddzialy szturmowców, SA, komórek | podobna. Płynąć pod prąd — nie można. 
Berlińskie arterje w nocy — to setki 1 partyjnych, związków - - z wieców, z 

S P O R T 
Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Nr. 45 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 7 lipca 1933 r. 
1. Pismo Z. R. K. S. Sztern .(Pabianice) w 

sprawie przeniesienia zawodów w dniu 8.8. r. 
b. z boiska TG. Sokół na boisko Kruscheendara 
odrzuca się z braku zgody właściciela boiska. 

2. Wzywa się przedstawiciela Zarządu AKS 
Strzelec Aleksandrów pod rygorem wyciągnię­
cia jaknajdalcj' Idących konsekwencyj na dzień 
12. 8. r. b. godz. 12-ta do lokalu WU. i D- w 
sprawie niestawienia sję do zawodów o mi­
strzostwo klasy „C' . 

3. Ukarano następujących zawodników: 
Mikutke Jana (WKS Łódź) decyzją WQ. i 

D. PZPN. 4 miesięczna, dyskwalifikacja za po­
dwójne podpisanie karty zgłoszenia dla K. S. 
Polonia. Początek kary liczy się od dnia 27. 6. 
do dnia 26. 10 r. b. 

Michalskiego Alfonsa (Union Touring) suro­
wą naganą za przewinienie .na zawodach w. 
dniu 18.6 b. r. 

Slbilsklego Zygmunta (ŻKS Jordan) surową 
naganą za przewinienie na zawodach w dniu 
17.6. r. b . , ^ ^ ^ ^ ^ ^ * . , . 

Honlgmana Jakóba (Bar-Kochba) surową 
nagana za przewinienie na zawodach w dniu 
17.6. r. b. 

4. 'Wzywa się Radomskiego Lucjana' (ŁKS) 
na dzień 12.7 br. godz. 18 do lokalu W. 0 . 1 D. 

Przed s p o t k a n i e m 
Ł. K. S.—Legja. 

Mecz ligowy ŁKS — Legja (War­
szawa) będzie ostatniem spotkaniem ro-
zegranem w grupie wschodniej w Ło­
dzi. W meczu, rozegranym w Warsza­
wie, między powyższemi drużynami u-
dało się odnieść zwycięstwo ŁKS-owi 
w stosunku 3:0, jednak Legja wystąpiła 
wówczas w składzie rezerwowym, tak, 
że obecny mecz rewanżowy zapowiada 
się b. ciekawie, tembardziej, że obie 
drużyny mają szanse do wejścia do gru 
py drużyn walczących o mistrzostwo 
Ligi. 

Jak się dowiadujemy, ŁKS wystąpi 
w następującym składzie: Frymarkie-
wicz, Fliegel, Gałecki, Pegza. Wełnie, 
Jańczyk, Miller, Herbstreich, Karaś, So 
wiak i Król. Skład Legji ma być nastę­
pujący: Głowacki. Martyna Igłowski, 
Przeździecki, Cebulak. Drabiński. Wy-
pijewski, Przeździecki I, Nawrot. Mau­
rer, Nowakowski. Mecz rozpocznie się 
na boisku ŁKS-u przy Al. Unji o godz. 
17.30 i będzie poprzedzony przedme-
czem kombinowanych zespołów ŁKS-u 
i Makabi. 

Turnfef ten isowy 
w Wimbledon ie . 

W czwartek na kortach wimledoń-
skich dotychczasowa mistrzyni świata 
Helen Wills Moody pokonała w półfina­
le niemkę Krahwinkel w dwuch setach 
6:4, 6:3. 

W drugim półfinale angielka Round 
pokonała amerykankę Jacobs w trzech 
setach 4:6, 6:4, 6:2. 

Z innych ważniejszych wyników wy­
mienić należy zwycięstwo pary Krahwin 
kel—Gotffried v. Cramm nad parą Ryan 
— Mayer 6:1, 7:5, oraz pary jopańskiej 
Nunoi—Satch nad parą angielską Per-
ry — Hughes 5:7, 6:3, 6:4, 1:6, 6:3. 

Wyznanie, pochodzenie, przynależność 
partyjna, przekonania polityczne, a na­
wet niebacznie wypowiedziane głośne 
słowo.. To wystarczy. 

A przed domami, dziesiątkami, set­
kami domów, widnieją, jak płótna na 
stalugach malarzy, wielkie białe deski 
z napisami, zawiadamiającymi o wol­
nych mieszkaniach do wynajęcia: 

, 16-5-4-3-2 pokoje. Na niektórych deskach 
W dniu dzisiejszym . jutrzejszym; f 2 i 3 już są przekreślone. Ale*4, 

odbędą się w Łodzi następujące i m p r e - . 5 , 6 d , U R 0 b ę ^ c z e k a , y n a p r o z n o n a 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

zy sportowe: 
SOBOTA: 

Piłka nożna. Boisko DOK, o godz 

rękę. uzbrojoną w kredę. „Rewolucja" 
nie dała nikomu dobrobytu. Cały Ber­
lin się przeprowadza. Krzywa dobro-

18-ei: mecz o mistrzostwo klasy A: bytu spada w dół. Zajmowało się miesz-
Makabi - Ł1SG, poprzedzony przed--. k a n i e z s i e d m ł y p o k o i ó z n j • > ć m . 
Mieczem rezerw. Boisko Tum. godz. I l i e j t r z v > „Rewolucja" obiecywała na-
18: mecz o mistrzostwo kl. B: S z t e r n - | w r ó t do „prosperity". Po rewolucji z 
Zjednoczone. Pozatem w Łodzi dalsze,' 3 pokoi zrobiło się 2 1 
mecze o mistrzostwo klasy B i C. W o z y < naładowane' meblami, jadą 

Gry sportowe. Boisko ŁKS-u o g. d z i e ń w d z i e n k u dworcom. Owieczka 
18-ej zawody finałowe! w k o s z y k ó w k ę l z a g r a n i c ę trwa nieprzerwanie? „,$ys(e-
zenską: ŁKS - IKP. Na boisku| HKS-u | m a t y c z | l i e z o r ga i i i zowana . p \ * j e m i e -

cku dokładna, drobiazgowa, obmyślona. 
IKP, 

od godz. 17-ej dalsze gry o mistrz, w 
hazenę i koszykówkę męską klasy B 

NIEDZIELA: 
Piłna nożna. Boisko ŁKS-u przy 

Alł Unji, o godz. 17.30 mecz ligowy — 
ŁKS — Legja (Warszawa), poprzedzo­
ny przedmeczeni kombinowanych zes­
połów ŁKS — Makabi. 

Boisko DOK, o godz. 10.30 mecz o 
mistrzostwo klasy A : ' SKS — WKŚ. 
Boisko Union-Touringu przy ul. Wod­
nej, mecz o mistrzostwo klasy A o go­
dzinie 10.30: Union-Touring — Hakoah. 

Boisko Widzewskiej Manuf., o godz. 
10130 mecz o mistrzostwo klasy A: Wi­
lna — Widzew. 

Wszystkie powyższe mecze o mi­
strzostwo kl. A, poprzedzą przedmecze 
rezerw. Boisko Widzewa, o godz. 10.30 
mecz o mistrzostwo kl. B: Huragan — 
Tur, i o godz. 18-ej: IKP — Kolejowy 
K. S. Pozatem w Łodzi'odbędą się dal 
sze mecze o mistrz, kl. C, zaś na pro­
wincji o mistrzostwo kl. B i C. 

Gry sportowe. Na boiskach Łodzi 
dalsze gry sportowe o mistrzostwo. 

Dziewią ty etap 
wyścigu kolarskiego dookoła 

Francji. 
Dziewiąty etap wyścigu kolarskiego 

dookoła Francji prowadził z Cap do Dig-
ne (227 kim.) 

Moment panikj, kiedy rzucało siaayszy-
stko na wolę losu uciekało, Wttując 
swe życie"przed SA. już minął.. Ale nie 
minęła przemożna chęć wydostania się 
poza granicę państwa. 1 jeśli kto może, 
jeśli tylko uda mu się otrzymać pasz­
port — Jedzie.' { 

W ubiegłym roku na wszystkich ro­
gach ulic. na wszystkich skrzyżowa­
niach, stali śpiewacy i śniewaczki ulicz­
ne. Bezrobocie wypędziło tych ludzi na 
uljcę. Śpiewali, wyciągając rekę lub ka­
pelusz po datek. Dziś już ich niema na 
ulicy. Wzbronione. I na skrzyżowaniach 
wszystkich ulic ukazały się inne posta­
cie. Młodzi chłopcy w brunatnych ko­
szulach. Stoją na wszystkich rogach i 
sprzedają broszurki lub rozdają ulotki. 

Gęsto obsadzone przez ludzi cięża­
rówki — to akcesoria każdej rewoiucji. 
W Niemczech nie było żadnej rewolu­
cji. Ale tak nazwali objecie swej wła­
dzy ..ńazl", I zaczęli naśladować we 
wszystkiem ludzi, którzy rewolucje kie­
dykolwiek roulll. Ciężarówki mkną po 
ulicy. Policja i członkowie SA. Karabi­
ny w ręku. Uśmiechnięci, weseli, zdaje 
się, że jada na wycieczkę. Ale to nie 
wycieczka. Wnet obsadzone będą jakieś 
ulice. Rozlegną się krzyki. Wid/ialem, 
jak w czasie przeprowadzania obławy 
rewidowano służące, wracające z ko­
szykami ze sklepów spożywczych do 
domu. Jedna nie rozumiała, czego od 

. niej chcą. Postawiła się hardo, krzyk-
Ogromny upad dał się zawodnikom , v v v a i a c 0 . P o c ] l w i l i , e z a l a n a 

porządnie we znaki Dotychczas lider ^ ? , , . , £ n 0 g d o s , k 1 q . 
wyścigu Archambuud czynił wrażenie , ^ t k j , - p z a , r ł a g , R r w , a , g t r a . 
przemęczonego i nie odegrał żadne, roli. I „ D r z v t o m n o ś ć . Nikt się za nią nie 0 -

Zwyciężył na tym etapie fraocuz j fi ^ r • 0 b , a w a s z t a i & H 

Speicher w czasie 8 godz. 45 mm., 8 sek. . , , , . , . , ,. , , , 
przed Martane (Włochy). . N a d k.oskam. uheznemi z gazetami 

w , At • 11 j - i •• j • t U czasopismami, o b o w n z r o w r makat z 
W ogólnej klasyfikacji prowadzi fran n j „Juda verr<-ke!" Dlaczego a-

cuz Lemaire przed włochem Guerra. ! k u r a t w t e m m ; e j s c u ? 
W klasyfikacji drużynowej prowadził. ™, „„ , , . „ 

F r a n c j a przed Belgją. u l ^ m • I 1

/

a , / ' l l c a d , ^ e s ? % - , fyfj 
J . . • • . a fchodme nie z a t r z v m » . i a s i e . Jak.--lvby Aktual ja loka lne . i ogarnęła wszystkich i a k a ś psychoza-

. . . . .> , I Przecież nie w s z y s c y m a ł ą o c w ó d do 
Mistrzostwa pływackie okręgu łódz- o b a W i A j e k t 0 nie z d ą ż v i zapisać sie do 

kiego, które odbędą się w ciągu wtorku j n a r t j j j u z teraz nie m ^ e b y ć przyjęty, 
i środy w dniach 11 i 12 bm.. na basenie A n i e m a j a c legitymacji partyjnej, może 
ŁKS-u przy Al. Unji, przewidują nastę- być oosądzony o s t fmnatję dla tych 
pujące konkurencje: biegi na 100 mtr. wszystkich, k t ó r z y uie sympatyzują z 
dla pań i panów, bieg 200 m. dla panów, nowym reżymem. Dlatego figury są tak 
400 m. dla pań i panów, bieg 15000 mtr. I przygarbione, dlfterfo rozmowy prowa -

dla panów, sztafeta 5 X 5 0 m. stylem do- j dzone są szeptem, ' a k ż e inaczej wygi** 
wolnym dla panów. 4 X 100 | i . stylem j dają w ś r ó d nich indzie w brunatnych 
dowolnym dla pań. 3 X 100 mtr. stylem. koszulach, z tekai" i nod nn'-hą. k tórzV 
zmiennym dla panów itd. W mistrzo-1 idą oewnym k r o k i e m , w e s e l i , •««Tńięc^ 
stw-' .- i ' wezmą udział zawodnicy'klasy nieci. T. Kar. 
I, II i III. 
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Dziś Klżbiety Kr. Wd. 
Jutro Weroniki P, 

Wschód słońca 3.25 
Zachód słońca 19-57 
Wschód księżyca 21.20 
Zachód księżyca 4,26 
Długość dnia 21.04 
Ubyło dnia 00,13 

Szulernia w śródmieściu. 
Zatrzymano 40-tu gentlemanów. 

Wydział śledczy m- Łodzi od dłuż­
szego czasu zaobserwował, że w ka­
wiarni przy ulicy Piotrkowskiej 48 zbie­
rają się zwolennicy ruletki i zielonego 
stolika. 

Prowadzone skrupulatne badania po­
twierdziły te podejrzenia. 

Policji udało się ustalić hasła jakie 
wymieniane są przy wejściu do jaskini 
gry i w rezultacie w dniu onegdajszym 
funkcjonariusze wydziału śledczego pod 
komendą naczelnika wydziału nadkomi­
sarza Weyera, wkroczyli do kawiarni, 
którą poprzednio obstawiono, by nie do­
puścić do ucieczki graczy. 

W ręce władz śledczych wpadło kil­
kanaście talij kart do gry' ruletki, szto-
ny itd. Zatrzymano przy tej okazji o-
kolo 40 osób, odnośnie których obecnie 
zbierane są informacje. 

Równocześnie zatrzymany został wła 
ściciel kawiarni. 

Z> Jwzględu na prowadzone docho­
dzenie nazwisk zatrzymanych nie po-

VfuO 
W rodzinie króla 

źle się dzieje. — Samobójstwo 
Kwiekówny. 

W dniu wczorajszym w obozie cy­
gańskim przy ul. Wrocławskiej 6, us i ło ­
wała pozbawić sie życia przez wypicie 
• większej dozy kwasu solnego, 17-lgtnia 
Marja Kwiek, bratanica króla cyganów 
w Polsce. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
denatce, przewiózł ją w stanie groźnym 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

Odwołany wiec. 
Dziś dnia 8 b.m. odbyć się miało w 

miejskiem kinie oświatowem na ul. Wod­
nej wielkie zebranie bezrobotnych pra­
cowników umysłowych. Starostwo grodź 
kie w Łodzi zakazało urządzenia tego 
wiecu ze względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne. 

W związku z tem komisja organiza­
cyjna zebrania zawiadomiła wszystkich 
zainteresowanych, że zebranie się nie 
odbędzie. 

Ulgowe prze jazdy 
do z d r o j o w i s k . 

Ogłoszone przez nas ulgowe przejaz­
dy do zdrojowisk zorganizowane przez 
tutejszy oddział Wagons-Lits Cook cie­
szą się zrozumiałem powodzeniem. 

Szczególną inowacją na terenie Łodzi 
są numerowane miejsca w specjalnie za­
rezerwowanym wagonie bezpośrednim 
do Krynicy. Przy wykupywaniu biletu 
każdy pasażer otrzymuje numer miejsca 
w wagonie. 

Odjazd do Zakopanego nastąpi w 
dniu dzisiejszym o godz. 1-ej w nocy z 
dworca fabrycznego. Cena biletu klasy 
3-ej wynosi zł, 23, 80 a klasy 2-ej zł. 
35,70. Bilety nabyć można dziś do godz. 
9-ej wieczór. 

Odjazd wycieczki do Krynicy, nastą­
pi w dniu jutrzejszym o godz. 21,40 z 
dworca fabrycznego, cena biletu klasy 
3-ej wynosi zł. 22,80. 

Również w niedzielę nastąpi wyjazd 
do Jaremcza i Truskawca. 

Informacji udziela i bilety sprzedaje 
biuro podróży Wagons-Łits Cook (Piotr­
kowska 64) czynne bez przerwy od go­
dziny 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

' Dqjxuraj ap.ek. 
Nocy dzósieijszci dyżurują nasłęipuiiąoe apteka: 

Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchrwstóego (Naruto­
wicza 6), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
A. Piotrkowskiego (Pomorska 91). (p). 

Dlaczego nie chcecie konferować? 
Z b i o r o w y memoriał o r d y n a t o r ó w i asys tentów szpitala 

im. Prez. Mośc ick iego do Izby Lekarskiej . 
JMusi mę znaleźć wyjśzie % sytuaai. 

(s) Sytuacja w szpitalu okręgowym 
kasy chorych w Łodzi jest w dalszym 
ciągu bez zmian. Dyrekcja kasy cho­
rych dotychczas nie poczyniła żadnego 
kroku, by przywrócić normalne sto­
sunki w szpitalu, aczkolwiek zależy to 
w obecnej chwili tylko od niej, od tego 
czy zwoła konferencję ze związkiem 
lekarzy, wzgl. czy wyda nowe zarzą­
dzenia, któreby stosunki w szpitalu u-
sanowały. 

Tymczasem upływa dzień po dniu, 
a chorzy, przebywający w szpitalu na 
kuracji nie mogą się doczekać przy­
wrócenia normalnego trybu szpitalne­
go. Również lekarze szpitalni, ordyna­
torzy, starsi i młodsi asystenci nie 
mogą już dłużej w tych warunkach 

pracować. 
W związku z tem w dniu wczoraj­

szym ordynatorzy i asystenci szpitala 
im. Prezydenta Mościckiego wystoso­
wali 
zbiorowy memoriał do Izby Lekarskiej 

w Łodzi. 
Memorjal podpinany został przez wszy­
stkich lekarzy etatowych szpitala. 

Dotknięci ustosunkowaniem sic do 
nich dyrekcji kasy chorych i dyrekcji 
szpitala, w memorjalc swym wskazują 
na nienormalną sytuacje, jaka się wy­
tworzyła ostatnio w s/pitalu i doma­
gają się od Izby Lekarskiej 
natychmiastowej Interwencji u władz 

państwowych, 
celem przywrócenia normalnego biegu 

Reinhardt w Anglj i 

Słynny tcrilrclcg niemiecki Maks Reinhardt, po wysiedleniu z Niemiec, znalazł 
przytułek na gościnnej ziemi angielskiej, qdzie z niesłabnącą energją kontynuuje 

swoją działalność teatralną. 
Na zdjęciu naszem widzimy Reinhardta w otoczeniu baletu w czasie próby do 

' , (Snu nocy letniej w Oxiordzie. 

I pracy szpitalnej. 
Po przedstawieniu w memorjale 

t szeregu posunięć władz kasowych i 
szpitalnych, które to posunięcia spo­
wodowały niewłaściwą atmosferę 
pracy w szpitalu, wskutek zarzudzeń 
kasy chorych, lekarze szpitalni ordy­
natorzy i asystenci podkreślają, iż plan 
reorganizacji szpitala tworzy się w 
biurach kasy chorych, bez najmniejsze­
go udziału czynników szpitalnych i 
zasięgnięcia opinji ordynatorów. 

Należy oczekiwać, iż Izba Lekarska 
podejmie energiczne kroki, celem naj­
rychlejszego zlikwidowania obecnego 
stanu rzeczy w szpitalu imienia Pre­
zydenta Mościckiego. 

* 
Na marginesie ostatnich zarządzeń 

kasy chorych odnośnie szpitala im. Pre­
zydenta Mościckiego, warto przytoczyć 
jeden niezmiernie charakterystyczny 
fakt. 

Oto kasa chorych twierdzi, iż prag­
nie przeszkolić wszystkich swych le­
karzy, przedewszystkiem zaś lekarzy 
domowych. Statut przewiduje nawet, 
iż kasa chorych powinna wysyłać 
swych lekarzy na studja dokształcają­
ce. Nie czyni tego narazie. gdyż nie 
ma funduszów i to jest zupełnie zrozu­
miale. Ale co jest niezrozumiałe, to 
gdy lekarz kasowy sam zgłasza pro­
pozycję. Iż wyjedzie na studja dokształ­
cające na własny koszt, kasa chorych 
— miast mu dopomóc — nie chce na­
wet udzielić bezpłatnego urlopu. Prze­
ciwnie, jeśli lekarz żąda tego urlopu 
na studja i wyjeżdża — kasa chorych 
rozwiązuje z nim urnowe o pracę. 

Do związku lekarzy w Łodzi wpły­
nęło już kilka zażaleń, z prośbą o inter­
wencję gdyż kasa chorych rozwiązała 

• umowę służbową z lekarzami, zamie­
rzającymi skorzystać z bezpłatnego 

I urlopu na studja dokształcające. Na­
z w i s k a tych lekarzy są nam znane. 

A co na to kasa chorych? 

SPEKULACJA MAŁEMI DOMKAMI. 
Sprzedawano d o m k i n iewykończone z z y s k i e m , wynoszącym 
prawie 1 0 0 proc. — B.G.K. nie pozwala na przep isywanie poży­

czek. — Ost rzegamy przed podobnemi t ranzakc jami . 
(i) W ubiegłym roku, celem podtrzy- proc, kosztorysu, a najwyżej 4000 zło 

mania ruchu budowlanego, władze rzą- tych. Budujący więc taki domek 
dowe podjęły akcję budowy małych musi wykazać się posiadaniem kapitału, 
domków. W bieżącym roku akcja ta zo­
stała rozszerzona w znacznym stopniu. 
Na pożyczki z Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, udzielane celem przyjścia z po­
mocą budującym, przeznaczono sumę 
około 20 miljonów złotych. We wszyst­
kich miastach tysiące osób złożyło po­
dania o przyznanie im tych pożyczek. 

Tymczasem władze wpadły na trop 
niezwykłych spekulacji, które dokony­
wane były przy budownictwie małych 
domków, a które krzywdziły ludzi, za­
mierzających nabyć dla siebie domki. 

Jak wiadomo, pożyczki udzielane na 
cele budowy domków mieszkalnych u-
warunkowane są posiadaniem pewnego 
kapitału i przyznawane w wysokości 50 

stanowiącego conajmniej 50 proc. koszto 
rysu zamierzonej budowy, 

względnie doprowadzić budowę domku 
do takiego stanu, który wynosiłby poło­
wę kosztów ogólnej budowy. Pożyczki 
te są bardzo nisko oprocentowane, a u-
dzielane na 15 do 25 lat, to też 

amatorów znalazło się bardzo wielu. 
Nie wszyscy jednak chcieli budować 

sami. Pragnęli kupić domek już gotowy. 
I to właśnie postanowili wyzyskać kom­
binatorzy budowlani. Ich manewry spe­
kulacyjne polegały na następującej ma­
nipulacji. 

Ktoś z nich posiadał nprz. 5000 zło­
tych. Nabywa plac za tę cenę, na poczet 
kupna wpłaca 2000 złotych, a resztę o k 

CASfUO Dziś Premjera! 
Zawrotne tempo, niezwykły splot wydarzeń. 

Si 

Wynne Gibson, Edmund Love, maleńki Dickie Moore j | | 

i " CASINO I NADPROGRAM 
AKTUALNOŚCI IIÜUülllÜI 
8 0 - 2 poranki o godz. 12 i 2-ej. 
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bowiązywał się spłacać w ciągu roku. 
Sporządza kosztorys budowy domku na 
6000 zł., otrzymuje więc, mając własne 
3 tysiące pożyczkę w tej samej wysoko­
ści i rozpoczyna budowę drewnianego 
domku. Ale tu absolutnie nie trzymano 
się kosztorysu. Budowano jaknajtaniej, 
tak, by koszt wyniósł nie 6, lecz najwy­
żej 4—5 tysięcy złotych, t. j . 
nie wykańczając całkowicie budowy. 

A później sprzedawano domki te w ce­
nie 10—11 tysięcy złotych z tem, że na­
bywca przejmie na siebie spłatę długu 
Banku Gospodarstwa Krajowego, czyli, 
że cena osiągana za niewykończony cał­
kowicie domek wynosiła 13—14 tysięcy 
złotych. 

Przedsiębiorca dopłacał resztę należ­
ności na plac i w ten sposób 
zarabiał na czysto 6 tysięcy złotych. 

Spekulacje te wyszły na jaw w ten 
sposób, że nagle do Banku Gospodar­
stwa Krajowego zaczęły napływać poda­
nia o prawo przepisania uzyskanych po­
życzek na nabywców domków. 

Wszystkie podania o przepisanie po­
życzek zostały odrzucone. Pożyczki B. 
G. K. bowiem udzielane są na budowę 
domków, przeznaczonych na zamieszka­
nie w nich ich właścicieli a nie na sprze­
daż. Oczywiście, nikt nikomu nie może 
sprzedaży 'domku zabraniać, ale tylko w 
tym wypadku, o ile pożyczka zostaje cał 
kowicie spłacona. W ten sposób półożo-
no tym kombinacjom kres. Przy wszel­
kich propozycjach sprzedaży tego ro­
dzaju domków, należy się mieć na bacz­
ności i zawierać tranzakcje tylko wtedy, 
gdy na domku nie będzie ciążyła poży­
czka B.G.K. 
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TEATR MIE.ISKL 
Dziś w sobóte wiecz. oraz w niedzieli; o 4 

popot. najbardziej powodzeniowa sztuka b. se­
zonu, rewelacja J. Topy „Frauiaiu Doktor". Ce 
ivy zniżone. 

W niedziele wicez. po raz bezwzglcnie ostat 
ni doskonała sztuka Afinogenowa „Dziwak". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie wieex. bawi i rozśmiesza 

do lez, pikantna farsa Blasona „Czy jest co do 
oclenia''. Rozbawieni widzowie oklaskują wy­
konawców przy otwartej kurtynie. W rolach 
ważniejszych: Dun.ijewska, Niedzialkowska. 
SzJetyńska, Macherski, MrozlAski, Szletyńskl i 
Snibert. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i dni następnych po dwa przedstawie­

nia o godz. 7.45 i 9.45 wiecz. przebojowej, peł­
nej humoru, satyry i tańca rewii p. t „Pod 
dobra datą" w dwuch częściach, 16 obrazach. 

Ceny miejsc od 40 gr. do zł. 1.50. 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE W KINIE „LUNA" 
W dniu dzisiejszym i następnych po każdym 

wyświetlonym seansie rewelacyjnego filmu 
.Panienka 1 miljon" produkowane są gościnne 
występy artystyczne. Udział biorą; Jjena Car­
nero, królowa pieśni z „Morskiego Oka", Zo­
fia Duranowska, Rina Mar&sell, Roman Samar. 
Stefan Żwirski i łani. 

DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP LAUREATÓW 
TANCA ARTYSTYCZNEGO. 

Wczorajszy wieczór laureatów tańca arty­
stycznego spotkał się z wielkim entuzjazmem 
licznie zgromadzonej publiczności, która gorąco 
oklaskiwała wszystkich wykonawców — a 
zwłaszcza Ruth Sorel-Abramowicz. 

Dziś w sobotę o godz. 9-tej wlecz, odbędzie 
sle w Filharmonii nieodwołalnie ostatni pożeg­
nalny występ z udziałem Ruth Sorel-Abramo­
wicz, Georga Groke, Ziuty Duczyńskiej oraz 
Julii Marcus. Program bardzo interesujący. Bi­
lety sprzedaje Kasa Filharmonii. 

TEATR „SCALA". 
Do naozego mias ta zjechała aa 10 gośc innych 

wysiepów Trupa Wilcńika, pod kier. M. Maao. 
Trupa Wileńska znana jest u nas ze swych 

porprzednáoh występów, które cieszyły się koło-
v:ifp.c:n powodzeniem, stojąc na bardzo wyso­
kim pocuomi* artystycznym. 

Tym razom wystawiają .Włleńczycy'' iłołrtą 
sztukę Stiyjjii&z.a Tretiaikowa „Krzyczcie ChiayJ' 
w reżyserji Jafkóba Rolbauma. „Kwryozoie Chi­
ny 1' grali „Wueńazycy' 4 w stoKcy 180 razy przy 
nadkompletach, osiągając niebywały sukces. ' 

Dziś vr sobotę o godz. 4-cj po południu i o 
9-ej wieczorem .jritiro w niedzielę o ffódz, 12-ej 
w południe, o 4.30 po poł. i o 9-ef wtoesoreo^, 
Sergjusaa Tret jakowa „Krzyczcie Chiny*', 

W dniu 2-go lipca r. b. zmarł w Katowicach i tam 
pochowany został 

BORYS RUBINRAUT 
Mag. farm. 

Prezesowi Bractwa p. Riesenfeldowi, Gminie i Ducho­
wieństwu za okazane nam współczucie składają wyrazy 
podzięki pozostali w głębokim żalu 

T & - 2 Z o n o fi R o d i i n o . 

Wyprawa podziemna po chleb 
Jak bezrobotny dosta ł się do sk lepu 

spożywczego . 
(g) Bezrobotny Franciszek Milczew-

ski, mieszka! przy ul. Łagiewnickiej 74 
w bezpośredniem sąsiedztwie z., skle­
pikiem spożywczym. Bezrobotny jest 
rzadko syty, a widok maki, masła, ka­
szy i wędlin — jest w takiej sytuacji 
podnietą nielada... 

Po długich przemyśliwaniach, Mil-
czewski powziął plan, który miał dać 
jeść dać zajęcie. 

Zabrał się do roboty z całą systema 
tycznością. Przez długie wieczory 

kopał tunel 
— umacniał go, jakby był zawodowym 
górnikiem, wynosił ziemię ukradkiem, 
zawsze dla niepozanki zasłaniał otwór 
kamieniami, który sobie gdzieś w polu 
sprokurował — słowem, działał jak 
skończony budowniczy. Wszystko poto 

Prace ziemne rozpoczął Milczewski 
jeszcze w roku 1931. Po kilku miesią­
cach obchodził nieborak rodzaj święta: 

otwarcie tunelu. 
Milczewski kradł, by się wyżywić. 

Nie brał nigdy ani krztyny więcej, niż 
potrzebował. Oto cukru na parę dni, tro 
che herbaty, kaszy, mąki. Prowadził 
skromny tryb życia i nie potrzebował 
wiele, ale tyle, ile potrzebował, brał od 
sklepikarki. 

Po dłuższym dopiero czasie p. Ja-
kobi spostrzegła, że jej towaru ubywa. 

Wraz z swym kuzynem rozpoczęła 
dyżury naprzemian w sklepie i w piw­
nicy. Któregoś wieczoru 

najedli się oboje strachu. 
Z pod ziemi dały się słyszeć głuche 
kroki i z pod kamienia wyłonił się Mil-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

SOBOTA, dnia 8 lipca 1933 r. 
11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejiui 

z Krakowa. 
12.05—12.25 Muzyka lekka z Ciechocinka 
12.25—12.33 Codzienny Przegląd Prasy Pol­

skiej 
12.33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55 Muzyka lekka z Ciechocinka 
12.55—13.00 Dziennik południowy 
13.00—13.05 Odczytanie programu na . dzień 

bieżący \ 
13.05—14.55 Przerwa 
14.55—16.00 Muzyka z płyt gramofonowych V 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16.00—1620 Audycja dla chorych w opracowa­

niu ks. Rękasa (tr. zc Lwowa) 
16.20—17.00 Koncert popularny. Wykonawcy: 

Ork P. R. 'pod dyr. Stan. Nawrota, Henryka 
Źelska (sopr) i Ludwik Urstein (akomp.) 

17.00—17.15 Odczyt ze Lwowa p. t. „Etyka no­
wego człowieka'' — w 15-tą rocznice zgonu 
Edwarda Abramowskiego — wygł. . Stefan 
Kawyn 

17.15—18.15 D. c. koncertu z Wairszawy p 
18.15—18 25 „Groźby komet" — wygt. dT. J . 

Mengentaler (tr. z Krakowa) 
18.25—19.00 Recitail fortepianowy Stanisława 

Staniewicza 
19.05—19.20 Muzyka z płyt 
19.20—19.35 Rozmaitości 
19.35—19.40 Odczytanie programu na dzień bte 

żacy 
19.40—19.55 Kwadrans literacki — Józef Jan­

kowski: opowiadanie p. t. „Inwalida" 
20.00—20.30 Koncert solistów instrumentalistów 

(r-lyty) 
20 30—21.05 Muzyka religijna żydowska. Wy­

konawcy: Chór Wielkiej Synagogi pod dyr. 
D. Aisensztadta i nadkantor Mojżesz Kuse-
wicki. Przy fort. S. Dawidowicz-Lichten-
manowa 

21 05—21.15 Dziennik wieczorny 
21.15—21.25 Komunikat Izby Przem.-HandJowej 

w Łodzi 
21.25-?1.30i»Przerwa 
21.30-22 .00 Koncert Chopinowski w wyk. MarJI 

Wiłkomirskiej 
22.00 — Koncert życzeń z płyt gramofonowych 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
¿0.30. Strasburg. Isolda" — bpera korni 

c z n a Andrzeja Messager'a. 
20.5. Rzym. Wieczór opery włoskiej 

( s z c z e g ó ł y w nrogramach). 

by ze swej piwnicy mieć bezpośrednie i czewski. 
przejście do piwnicy znajdującej się Milczewski został osadzony w are-
pod sklepem spożywczym Olgi Jakobi. 'szcie. 

Pierwszy dziennik na Świecie 
ukaza ł s ię w Chinach, na 2 0 0 lat p rzed 

Nar. Chrystusa. 
Chińczycy, którzy przypisują sobie 

pierwszeństwo wynalezienia i zastoso­
wania prochu, druku, sztuki rolniczej, 
twierdzą, iż pierwsza na świecie gazeta 
pojawiła się również w Chinach. 

„Tsing-Pao" t. zn. „Nowiny ze sto­
licy", odpowiadające w treści i ukła­
dzie rzymskiemu monitorowi. „Acta 
diurna" z czasów Juljusza Cezara, po­
jawiły się podobno w okresie panowa­
nia cesarza Tsuan-Tsunga. „Tsing-Pao" 
zawierała rozmaite informacje z miasta 
oraz wiadomości, dotyczące dworu ce­
sarskiego. Wychodziła ta pierwsza ga­
zeta na 200 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa. 

W wieku 19tym prasa chińska zor­
ganizowana już była na wzór europej­
ski, przynajmniej zewnętrznie. Nie 
cieszyła się ona uznaniem 1 sympatją 

rządu, gdyż w r. 1888 ukaz cesarski po­
leca zamknąć wszystkie pisma, „ponie­
waż przyczyniają się one do podburza­
nia ludności i zakłócania porządku, u 
przytem redaktorzy tych pism rekrutu­
ją się z najgorszych żywiołów (sic!) 
świata literackiego 1 akademickiego". 

W r. 1911, po upadku cesarstwa, pra­
sa chińska rozrosła się ogromnie. Skła­
danie odbywa się wytycznie ręcznie, 
gdyż alfabet chiński składa się nie z li­
ter a znaków, których nie posiada w 
całości żadna drukarnia. Alfabet dla 
ludu posiada np. „tylko 3000 znaków, 
alfabet dla lnteligenc]l aż 12.000 zna­
ków. To też w drukarni jest stale w 
pogotowiu stolarz, który, w razie po­
trzeby, wycina z drzewa niezbędny w 
danej chwili znak. 

Adw. Fruchtgarten zrehabilitowany 
i występuje przeciwko Brokmanowi ze 

skargą o fa łszywe oskarżenie. 
„W październiku r. ub. głośnym 

echem odbiła się sprawa adw. Frucht-
gartena, prowadzącego swoją kancela­
rię przy ul. Piotrkowskiej nr. 50. Na 
skutek skargi niejakiego Moszka Brok-
mana. wniesionej do urzędu prokurator 
skiego w Łodzi, w której ten zarzucał 
adw. Fruchtgartenowi, iż, będąc na sta 
nowisku syndyka upadłości firmy „Gaj-
zjer i Brokman". ogłoszonej jeszcze w 
r. 1928 pobrał u Brokmana 2.000 zł. na 
ukrycie nieruchomości przy ul. Prusa 
nr. 36, urząd prokuratorski zarządził za 
trzymanie adw. Fruchtgartena. 

Już w czasie pierwiastkowego docho 
dzenia wyszły na jaw pewne okolicz­
ności, które zmusiły władze do odnie­
sienia się z rezerwą do skargi rzekomo 
poszkodowanego Brokmana- wobec cze 
go adw. Fruchtgarten został niezwło­
cznie zwolniony. Szczegółowo przepro 
wadzone śledztwo ujawniło cały szereg 
okoliczności, wskazujących bezpodsta­
wność i kłamliwość skargi wniesionej 

przez Brokmana. Okazało się, że Brok­
man znany Jest z całego szeregu afer. 
pod zarzutem popełnianych prze­
stępstw kilkakrotnie był aresztowany, 
a ostatnio nawet skazany na dwa lata 
więzienia z pozbawieniem praw za 
krzywoprzysięstwo. Obecnie Brokman 
znajduje się w więzieniu. 

Ponadto okazało się, że nierucho­
mość przy ul. Prusa nr. 36 została 
przez Brokmana sprzedana już w roku 
1927. a wartość jej wynosiła wszyst­
kiego kilka tysięcy złotych. Adw. Frucht 
garten nie dopuścił się żadnego prze­
stępstwa, postępując zgodnie z obowią-
zującemi go przepisami prawnemi. 

Na podstawie zebranego materiału 
sędzia śledczy postępowanie karne prze 

.ciwko adw. Fruchtgartenowi całkowi-
jcie umorzył. Jak nas informują, adw. 
Fruchtgarten obecnie występuje prze­
ciwko Brokmanowi ze skargą o fałszy­
we oskarżenie. 

Pabianice. 
ROBOTY PUBLICZNE. 

Fundusz pracy przyznał magistrato­
wi m. Pabianic 227.000 zł. subwencji na 
uregulowanie stawu przy ulicy Gro­
belnej. Regulacja stawu tego była od 
szeregu lat największa bolączką Pabia­
nic, gdyż wyziewy z niego zatruwały 
całe centrum miasta. Zasadniczo obo­
wiązek regulacji stawu spadał na fir­
mę Krusche i Ender. która w rezulta­

cie długotrwałych pertraktacyj wya­
sygnowała jeszcze w lutym 40 tysięcy 
złotych na roboty, związane z oczysz­
czeniem stawu. 

Jednakże szczupłość funduszów 
nie pozwoliła na prowadzenie robót w 
dostatecznym zakresie. Pierwszą ratę 
subwencji z Funduszu Pracy na cel 
powyższy Magistrat już otrzymai. W 
związku z tern rozpoczęto przyjmowa­
nie do pracy nowych partyj robotni­
ków. Przy stawie będzie zatrudnionych 
przeszło 500 osób z pośród bezrobot­
nych. 

Rozpoczęto również przyjmowanie 
robotników do robót, związanych z 
budowa ulicy Legjonów. Ogółem orzy 
wszystkich robotach ma znaleźć za­
trudnienie zgórą tysiąc osób, 

BRAK ZBOŻA. 
Wielkie młyny parowe w Pabiani­

cach od kilku dni odczuwają dotkliwy 
brak zboża przemiałowego. Chociaż 
ceny żyta podniosły się do 22 zł. za 
metr, jednakże kupcy zbożowi pow­
strzymują się ze sprzedażą, licząc wi­
docznie na dalszą zwyżkę. Z pszenicą 
sprawa przedstawia się jeszcze, gorzej. 
Cena mąki również znacznie ptSfila w 
górę. 

K- K. O. 
Najbardziej popularną instytucją fi­

nansowa w Pabianicach staje się kasa 
Komunalna. W ostatnim miesiącu po­
mimo ferji letnich ruch w K. K. O. z 
każdym dniem wzrasta do tego stopnia, 
że zachodzi gwałtowna potrzeba zwięk \ 
szenia ilości zatrudnionego personelu. 
Nie tylko drobni ciułacze lokują swoje 
oszczędności w KKO, lecz cały szereg 
poważnych przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych przenosi do niej 
swoje operacje finansowe. Kierowni­
kiem K. K. O. jest p. Roman Jabłoński. 
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" Z A K O P A N E „ M A R A T O N " I 
T E L E F O N 7 0 2 | 

ul. Sienkiewicza 
Wytworny Hoteł-Pensjonat. Wykwintna 
kuchnia. Idealne warunki wypoczynkowe. 
Ośrodek życia towarzyskiego i sporto­
wego. Po io-dniowym pobycie beapłatna , 
wycieczka autem na Szmeks lub do Mor- Q 

skiego Oka. Ceny bardzo niskie. £j 
TO0OOOOGKDOOOOOOOOOOOOOOOOOC)OOOO 

18-TY ZESZYT „NIEPODLEGŁOŚCI". 
Najświeższy (za lipiec — sierpień) ze­

szyt dmumiesięcznika „Niepodległość" 
poświęcony jest w przeważnej mierze 
Związkowi Walki Czynnej, założonemu 
25 lat temu we Lwowie, a posiadającemu 
tak chlubną kartę w dziejach polskiego 
ruchu wyzwoleńczego. Gen. Juljan Sta-
chiewicz w obszernej środkowej pracy 
„Polskie plany mobilizacyjne przed w o j ­
ną światową" daje pierwszorzędnej war­
tości przyczynek do historji zalążków 
wojskowości polskiej. Wanda Kiedrzyó-
ska zgromadziła bogaly mater ia ł , obrazu 
jacy „Pracę wojskową Z.W.G. w zabo­
rze rosyjskim i Rosji". Henryk Krok-
Paszkowski i Edward Ciborowski 1 ' i e lą 
się swemi wspomnieniami z pracy V W. 
C. — pierwszy w Warszawie, drugi — 
na terenie politechniki petersburskiej. 
Wszystkie te prace są ilustrowane licz-
nemi fotografiami uczestników działal­
ności Z.W.C Zwraca uwagę reprodukcja 
nieznanej skądinąd fotografji Komendan­
ta Józefa Piłsudskiego z r. 1912. Poza 
pracami, odnoszącemi się do Z.W.C. ze­
szyt 18. „Niepodległości" obejmuje zwy­
kłe działy dokumentów i sprawozdań. 

Tu należy wymienić ogłoszenie niedaw­
no odnalezionych protokułów i uchwał 
zjazdu paryskiego 1892 roku.opracowa-
nych naukowo przez Leona Wasilewsjtie 
go, a stanowiących nader c e n n e źródło 
do historji ruchu socjalistycznego w za­
borze rosyjskim. 

1 
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Vice-prezes P. K. 0. 

p. Kazimierza Kosoicsiza ć>trzegocikfego Dyrek­
tora Technicznego P. K. O. — wiceprezesem 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 

Nowomiainowainy wiceprezes urodził się w r. 
1894. Po ukończeniu Giinma»}um w Stamlisłiawo-
wfte, studrjowoJ na Uniwersytecie w Wiedniu, po 
czera otrzymał absolutorium Wydziału Materna 
łyczinego na Uniwersytecie w Krakowie. Od r. 
1914 do 1917 bierze czyśmy udział w walkach 
o nffiepodległość Polski, początkowo w pierwszej 
brygadzie, gdzie w r 1915 zostaje ciężko ranny, 
następnie w 6 p. jp. Le j . , późniiej grał czynny u-
dział w pracach PO W', a w Jatach 1918 — 1921 
w wojnie polsko - bolszewickiej. 

Po wyjściu z wojska rairruował kierowinicze 
stanowisko w instytucjach praemysłowo-hoindlc-
wych w Małopolsce i na Górnym śląsku, po. 
ozem w r. 1929 przechodzi do P. K. 0., gdzie 
osbaAnio zajmował stanowisko Dyrektora Tech-
niczmego. 

Posiada odznaczenia Virtuti Militari 5 kl., 
Krzyż NiepodległioacJ, Krzyż Kawalerski Polo­
nia - Restiłuta oraiz Krzyż Walecznych z tr»«-
ino okueiasrii. 

Jedziemy nad polskie morze. 
Piękny krajobraz, cudowny klimat i walory zdrowotne naszego po-

brzeża ściągają tłumy kuracjuszy i turystów. 

Wamy naflepsze plaże w Europie. 
Ograniczenia paszportowe, czyniące. ski dzięki swojej ważkości, jest 

wyjazd zagranicę wręcz niemożli-1 golnie dobroczynny i 
szcze-

wym i stale skierowanie oczu całej 
Polski na wąski szmat naszego wy­
brzeża sprawiają, że dziś jak nigdy 

Interesujemy się polsklem morzem, 
jako terenem letniskowym. 

Brzeg Polski biegnie z południa na 
północ: wąski półwysep helski rysuje 
się prawie dokładnie w kierunku ze 
wschodu na zachód. Z jednej strony 
graniczymy z Niemcami i miejscowo­
ści położone z tej strony leżą nad peł-
nem morzem, z drugiej strony z wol-
nem miastem Gdańskiem: Orłowo, Ka­
mienna Góra i Gdynia leżą nad zatoką 
gdańską. Na półwyspie Helu aż po sam 
jego cypel — t. j . wieś Hel — miejsco­
wości leżą jakby nad dwoma morzami: 
nad zatoką 1 nad otwartym Bałtykiem. 

Uczeni niemieccy zwrócili już daw­
no uwagę na walory zdrowotne Helu. 
Zbadali oni, że piasek półwyspu hel­
skiego, a zwłaszcza samego cyplu hel­
skiego posiada ogromne 

zasoby radioaktywności 
i że półwysep helski nadaje się w du­
żej mierze do leczenia schorzeń dróg 
oddechowych, dalej pewnych form 
schorzeń reumatycznych, choroby Ba­
sedowa, zaburzeń nerwowych i t. d. 
Przewiew, jaki posiada' Półwysep Hel-

hartuje organizm w sposób cudowny. 
Najlepszem dowodem siły zdrowotnej 
półwyspu helskiego jest doskonałe od­
działywanie jego na organizmy dzie­
cięce, które raz przeszedłszy aklimaty­
zację, wykazują później w ciągu roku 
w dusznych i niezdrowych miastach, 
znakomitą odporność. 

Brzeg polski posiada długi szereg 
miejscowości o niebywałym uroku. Do 
takich należy Orłowo, schodzące tara­
sami zielonych pól i pobielonemi pnia­
mi drzew aż do samego morza i cały 
szlak pomiędzy Małym Kackiem a Ka­
mienną Górą. Wielka Gdynia, która się 
rozrosła, odsunęła na dalszy plan wa­
lory kąpieliskowe, niemniej jednak cale 
pobrzeże dalej aż ku Puckowi przedsta­
wia niezmiernie ogromne zasoby kli­
matyczne. Suchość podłoża piaszczys­
tego, żywiczne lasy, ustawiczna ruchli­
wość powietrza — wszystko to stwa­
rza znakomite warunki zdrowotne. 

Na szczególne uznanie zasługują 
takie ośrodki jak Jastarnia, której pla­
ża może się równać z najlepszem! pla­
żami Europy. Jastrzębia Góra, roman­
tyczne gniazdo, gdzie tlo skały łączy 

Isię z tłem morza i piasku, osiedle Bór, 
I wioska Hel i takie wioski jak Tupadły, 

: . ^ o i r 

Katastrofalne skutki deszczów. 
Skarżą się urlopowicze i letnicy, złorzeczą przemysłowcy i kupcy, 

ręce w rozpaczy załamują właściciele pensjonatów. 

tx» doczekamy się wre§*cie pogody? 
(s) Codziennie rano, gdy się budzi­

my, pierwsze nasze spojrzenie biegnie 
ku oknu. Z utęsknieniem wypatrujemy 

słońca i ciepła. 
I niestety, codziennie oglądamy ten 
sam widok. Niebo, przesłonięte ołowia­
nem! chmurami i deszcz. Albo już pada 
albo będzie padał. Aura płata nam złoś­
liwe figle w tym roku. Takiego lata 
nie pamiętają najstarsi ludzie w Łodzi. 

Zbliżamy się już do połowy lipca, 
całe lato niemal mamy już za sobą, a 
nie mieliśmy jeszcze 
ani jednego całkowicie pogodnego dnia. 
Gdy budziliśmy się w pokoju, skąpa­
nym w promieniach słońca, kładliśmy 
się spać przy ulewnym deszczu. I na-
odwrót: rano pada deszcz, wieczorem 
niebo usiane jest gwiazdami. 

Stację meteorologiczne już nie wró­
żą i nic nie przepowiadają. Przyrodą 
gotuje nam takie niespodzianki, że naj­
bardziej miarodajne znaki, któremi kie­
rowano się przy ustalaniu prognoz na 
najbliższe dni — zawodzą. 

I cóż się właściwie stało? Zawsze, 
przed laty, piękne pogody rozpoczyna­
ły się już w końcu kwietnia, w maju. 
W czerwcu mieliśmy pełne lato i upa­
ły. Lipiec i sierpień — były najpięk-
niejszeml miesiącami urlopowemi I wy­
jazdowemu z „murowanemi" pogoda­
mi. A nawet wrzesień, przysłowiowy 
„zloty wrzesień", niósł nam leszcze po­
godne i słoneczne dni. aż do paździer­
nika, kiedy „babie lato" zwiastowało 
nadejście jesieni z jej chłodami 1 szaru­
gami. 

Od kilku lat zaczęło się coś psuć. 
Pogody nie zawsze dopisywały. W ze­
szłym roku mieliśmy czerwiec straco­
ny- Ciągle padały deszcze. Prawdziwe 
lato zaczęło się dopiero 1 lipca, ale by­
ło ładne, bardzo ładne i upalne. Tego 
jednak, by w lipcu nie było jeszcze u-
stabilizowanych ładnych pogód — te­
go jeszcze nie notowano. 

Fatalne pogody niosą nam prawdzi­
wą katastrofę we wszystkich niemal 
dziedzinach życia. Ludzie chodzą smut­
ni, źli i podenerwowani. Wszystkie 
plany, wszystkie interesy zostały po­
krzyżowane, dostały w „łeb". 

Z rozpaczą mówią o pogodzie urlo­
powicze. Po całym roku ciężkiej pra- j 
cy, niejednokrotnie w niezbyt sprzyja- -

ją^ćych warunkach — jeden tylko mie­
siąc wypoczynku. Chciałoby się. aby 
był piękny, pogodny, słoneczny- Aby 
w pełni można było skorzystać z po­
bytu na wsi, w uzdrowisku, powrócić 
znów do Łodzi ze zdrową opalenizną 
na twarzy i zasobem świeżych sił. A 
tu deszcz. Leje monotonnie co dnia. 
Ludzie na wsi spędzają melancholijnie 
czas na werandach. Siedzą w płasz­
czach. Może jutro będzie już ładnie? 
Ale próżna nadzieja-

Urlop stracony, zmarnowany. 
Trzeba będzie znów długi rok czekać 
na chwile wypoczynku. 

Inni w o g ó l e z r e z y g n o w a l i z w y j a z d u . 
W m i e ś c i e , n a w e t p r z y d e s z c z o w e j p o g o 
dzie m o ż n a spędz ić j a k o t a k o dzień. 
W i e c z o r e m pó j ść do k ina , do k a w i a r n i . 
A cóż rob ić w t a k i e p o g o d y w u z d r o w i s ­
k u ? G r a ć w k a r t y i u k ł a d a ć p a s j a n s e ? ! 

Właściciele pensjonatów przeżywają 
tragedje. Pogody biją ich dotkliwie p° 
kieszeni. P r z y g o t o w a l i się n a p e ł n y s e ­
zon. I zos ta ją z n i c z e m n i e m a l . 

W handlu g r o ż ą p o w a ż n e k o n s e k ­
w e n c j e . N a j p o w a ż n i e j s z y o b e c n i e a r t y k u ł 
w y r a b i a n y w Ł o d z i — 
kostjumy kąpielowe nie mają nabywców. 
N i c d z i w n e g o z r e s z t ą — k t ó ż w y b i e r z e 
s ię n a d m o r z e lub do b a s e n u , g d y n iema 
s ł o ń c a ? W s k l e p a c h z g a l a n t e r i a , m ę s k ą 
i d a m s k ą , pustk i . S k l e p y z o b u w i e m 
s p r z e d a j ą o p o ł o w ę mnie j o b u w i a le tn ie­
go , an iże l i w u b i e g ł y m r o k u . N a j p o p u ­
larn ie j sze p a n t o f e l k i l e tn ie , o p a n k i , p r z e ­
z n a c z o n e n a m a s o w y z b y t i r z e c z y w i ś ­
c ie s p r z e d a w a n e w u b i e g ł y c h l a t a c h w 
k o l o s a l n y c h i lośc iach , n ie zna jdu ją a m a ­

torów. Są zbyt cienkie i wycięte, jak na 
takie pogody. 

K a t a s t r o f a gro/.i s k l e p o m z j e d w a ­
b i a m i . O te j p o r z e d a w n o p o w i n y pan ie 
mieć p o k i l k a s u k i e n e k j e d w a b n y c h . A 
t y m c z a s e m w s k l e p i e pustk i . K l i j e n t e k 
n i e m a . A t e rminy p ła tnośc i zb l iża ją się z 
n i e u b ł a g a n ą k o n s e k w e n c j ą . 

S m u t n i e p r z e d s t a w i a j ą się też intere­
sy w s z e l k i e g o rodza ju 
chłodni, fabryk i budek z wodą sodową. 
S z e r e g chłodni p r o s p e r u j e t y l k o p r z e z 
k i l k a m i e s i ę c y letnich. W c iągu tego c z a ­
su m u s z ą z rob ić t ak i obrót , b y mogli p o ­
k r y ć c a ł o r o c z n e k o m o r n e i mieć u t rzy­
manie na c a ł y rok. A t y m c z a s e m c z e r 

Karwia i osiedla ku jezioru Żarnowiec­
kiemu. Osiedla te, jak np. Dębki, cho­
ciaż nie posiadają żadnych luksusów, 
przedstawiają walory klimatyczne i 
lecznicze wprost niezwykłe. 

Plaże jakie ciągną się nad wielkiem 
morzem, porównać się mogą tylko z 
plażami francuskiemi koło słynnej miej­
scowości Sables d'Alonne. Rozbudowa 
tych miejscowości może w przyszłości 
przynieść 

wielkie zdobycze dla naszego życia 
letniskowego. 

Nietylko wybrzeże polskie czaruje 
swoim urokiem przez zmienność kolo­
rów morza Bałtyckiego, przez nierów­
ność linji morskiej, przez piękno lasów 
1 przez poczciwość swojej ludności. 
Cały obwód polskiego wybrzeża, czyli 
mówiąc z niemiecka Hinterland jest 

krajem o wyjątkowej piękności. 
Czy pojedziemy w stronę Wejherowa, 
którego przepyszne lasy mało mają w 
sobie w Polsce równych, czy do SzwaJ-
carjl Kaszubskiej, gdzie wokoło starych 
Kartuz drzemią jeziora, mogące śmiało 
iść w paragon z jeziorami litewskiemi, 
czy zapuścimy się dalej ku borom tu­
cholskim — wszędzie zdumiewamy się 
urodą tej ziemi, której niezapomniany 
wyraz dał Stefan Żeromski w swoim 
natchnionym rapsodzie: „Wiatr od mo­
rza". 

Pogody obecne nie uspasabiają do 
wyjazdu nad morze, które nie jest do 
pomyślenia w dzień chmurny i desz­
czowy. 

Ale przecie kiedyś —• może już 
jutro — rozpocznie się lato I pozwoli 
nam użyć wywczasów nad skąpanym 
w słońcu Bałtykiem. 

Nasz reporter zanotował... 
W brami* domu przy ulicy Andi-reja 49 w 

celach samobójczych zał.yl większej dozy jody­
ny bezrobotny i bezdomny 32-letni Amdrzei Fur 
MAN. Desperatowi udzielił pomocy wezwany 
ekairz pogotowia i przewiózł go w al .uve osła­

bionym do zbiomi miejskiej. Powodem rozpacz 
liwsgo kroku był brak środków do życia. 

VC bramie domu przy ulicy Piotrkowskiej 7 
popełnił ŁAMACH samobójczy 49-letni. Józef Dłu­
gosz, bezdomny i bezrobotny, Długosz zażył 
większej dozy jodyny. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł desperata w sianie osłabio­
nym do szpitala zapasowego. Powodem roz-
paczliwego kroku była nędza wyjątkowa, 

s « 
Na ulicy Łagiewnickiej 8 zasłabła z wycień­

czenia Emma Herman, zamieszkała przy ulicy 
, Matejki 10. Chorej udzielił pomocy wezwany 

w i e c b y l z u p e ł n i e z imny. T e r a z s t r a c o n y , lekarz pogotowia ratunkowego, pdczera w stants 
jest już c a ł y tydz ień l ipca , a nie zanosi i osłabionym przewiózł go do domu. 
się b y n a j m n i e j na to, b y p o g o d y mia ły V 
Się W n a j b l i ż s z y c h dn iach z m i e n i ć . Budki N * "^V Śródmiejskiej 10 najechany został 
_ , . r n J „ ' _ , „ . . . „ ... c i _ i „ : _ . , , przez motocykl Hugo Funk, zamieszkały W Pa-
z wodą sodową wyglądają, na tle zachmu . b i a n i c a c h F u n U o d * n i ó s l i e w „ U r z n , /brażenie 
rzonego nieba, dziwnie smutno. A f abry- ciała. Rannemu udzielił pomocy ekarz nofioto-
ki w o d y s o d o w e j , k t ó r e p r z y g o t o w a ł y s i ę \ w i , a j 
na w z m o ż o n ą p r o d u k c j ę , p o c z y n i ł y sze 
reg k o s z t o w n y c h i n w e s t y c j i i t .d. znaj 
dują s ię n iemal w p r z e d e d n i u ruiny. 

J e d n e m s ł o w e m , n i e z w y k ł e p o g o d y te 
goroczme z w i a s t u j ą p r a w d z i w ą Klęskę . 
O f a ta lnym ich w p ł y w i e na urodza j już 
w s p o m i n a l i ś m y . J e s z c z e d w a t y g o d n i e 
d e s z c z ó w , a zgni ją nam zbiory . 

S k a r ż ą się też b iura p o d r ó ż y . J a k 
d a l e c e o d b i ł y się fata lne p o g o d y na w y ­
jazdach łodz ian , w y k a z u j ą s t a t y s t y k i . 
S p r z e a d j e się o p o ł o w ę mnie j b i l e t ó w , 
niż w r o k u u b i e g ł y m . 

A d e s z c z w c i ą ł le je i n i e m a n a d z i e i 
na p o g o d ę , na t rochę s łońca i c i e p ł a 
a m o ż e ? 

LUNA N a e s t r a d z i e 

N a e k r a n i e PANIENKA I MUSOM.. 
Dztś pooz. 12 w poł. C e n y m i e j s c n i e p o d w y ż s z o n e 

V Wycieczka do Palestyny 
•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ^ j S a f i i r ' r x 1 « « • • • • • » 

Zapisy przyjmuje Biuro Organi/m-ji Sjonistycznej Śródmiejska 29. 20—•>. 

Motocyklistę. 
ilości kamei. 

pociągnięto do odpowiedział-

Do składu konsygnacyjnego Teodora Mille­
ra, przy ulicy Południowej 18 włamali sie nie­
znani sprawcy i skradli kilkadziesiąt sztuk to­
waru, będącego własnością fkrmy Krusohe i En-
der w Pabianicach. Straty wynoszą około 2.500 
złotych, 

Z mieszkania I.iby Danikiewłcz, przy ulicy 
Lotniczej 24, nieznani sprawcy skradli rótne 
rzeczy wartości 780 zł, 

Bogdanowi Kleszczyńskicmu, ZAMIESZKAŁEMU 
przy ULICY Pust«i 13, nieujawnieni dotychczas 
SPRAWCY m\ stacji ł.ódż-Kaliska skradli WALIZKĘ 
zawierającą różne rzeczy wartości 080 zł. 

W inny sposób okradziono w pociągu, zdą­
żającym z Warszawy do Poznania, kupca Abra­
ma Dawidowlcza z Kalisza. Jakiś nieznajomy 
dotychczas osobnik zabrał z przedziału poclpgu 
walizkę z rzeczami wartości lOOO zł., pozosta­
wiając natomiast inną walizę podobną rio skra­
dzione)', lecz zawierającą stan- gazety I papier. 

Sprawców kradzieży DOSZUKUJE POLICJA, 
• * 

* 
Na TOgu ulic Gdańskiej i 1] Listoni ria na 

.przechodzącego tamże 27-ls-tniego Rafała B-'fiec-
kiego. zamieszkałego przy ulicy Siewki e w'cza 
nr. 13, napadło 2-ch osobników I poranili go W 
głowę i ręce. 

Rannego opatrzył weziwany lekaTZ pogotowia 
ratunkowego. 

PoUcja wdrożyła POSZUKIWANIA ZA napastni­
kami. 

iw* >a 
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LISTY MIŁOSNE NAPOLEONA 
cło jedynej kobiety, którą cesarz Francji naprawdę kochał.— Dyplo­

macja zachwycającej i przewrotnej Józefiny. 
Wszystko, co czynię, czynię dla M 
Józefina Tacher ~de la Pagerie, wy 

szla zamąż w roku 1779 za wicehrabie­
go Aleksandra de Beauharnais. Józefi­
na była kreolką i w fakcie tym tkwiło 
częściowe wytłumaczenie jèj niezwy­
kłego uroku, żaru spojrzenia i namięt­
ności. Była wysoka, o niezbyt obfitych 
kształtach, obdarzona niezwykłą dy­
stynkcją. Postawa jej zdradzała chło­
dne usposobienie, dumę i ambicję, mimo 
tych pozorów, wdzięk Józefiny wyrażał 
się raczej w jej powiewnych i lekkich 
ruchach i niezwykłej słodyczy obejścia. 

Napoleon liczył lat 26, gdy, poznaw­
szy Józefinę, uległ czarowi jej wdzię­
ków. Nie była to przelotna miłostka, 
było to potężne uczucie, które dawało 
swój wyraz w każdem poczynaniu 
przyszłego wodza. 

Młodość Napoleona upłynęła w pra­
wie ascetycznej wstrzemięźliwości. O 
miłostkach późniejszego cesarza wie się 
tak mało. jak o żadnych przygodach 
miłosnych innych panujących. Znana 
jest tylko idylla młodego Napoleona z 
szesnastoletnią marsylijką i przygoda 
miłosna H^.Paryżu. O tej ostatniej hi­
storia wje Btyjko tyle, że gdy Napoleon, 
jako młodi*<oficer bawił w Paryżu, rzu­
ciła mu slę"'kiedyś na ulicy w objęcia 
młoda paryżaneczka, gorzko płacząc. 
I to wszystko.. Nic trzeba również za­
pominać, że Napoleon był pod wpły­
wem-Rousseau, który głosił absolutna 
czystość. Z usposobienia był Napoleon 
rączej sentymentalny i wrażliwy, uspo­

sobienie takie było zresztą w 18 stule­
ciu bardzo „modne". 

Godne podkreślenia jest, że Józefinę 
spotkał Napoleon w przełomowym o-
kresie swego życia. Wówczas to wła­
śnie rozpoczął on zawrotną karjerę 
genialnego stratega i polityka. W koń­
cu roku 1793 Napoleon w randze kapi­
tana artylerii, niezwykłą taktyką stra­
tegiczną wyparł anglików z nadmor­
skiej twierdzy francuskiej Tulonu. Je­
sienią 1795 roku zdołał on, jako mąż za­

ufania wszechmocnego Konwentu, prze 
zwyciężyć psychozę groxy krwawego 
Robesplerre'a. 

Zawrotna karjera i czuła miłość idą 
ze sobą w parze, wspierając jedna dru­
gą. Napoleon zostaje przez rząd repu­
blikański wysłany do Włoch dla po­
skromienia zakusów polityki austriac­
kiej i jej kombatantów. Napoleon kre­
śli wspaniałe plany strategiczne, obli­
cza posunięcia dyplomatyczne i.pisze... 
płomienne listy miłosne do swe] uwiel­
biane] Józefiny. 

Jednocześnie z nasileniem uczucia 
wzrasta też sława Napoleona. Pożera­
jąca go tęsknota dodaje mu jakgdyby 
sił do walki i bodźca do zwycięstw. 
Jest to jeden z najpiękniejszych okre­
sów jego karjery. Napoleon zdobywa 
Savoyen, Nizze, zwycięża pod Millesi­
mo i Mondovi. Jest pełen ognia i za­
pału. Z płomieniem w oczach rzuca 
się w wir walki, wracając ze zdobyte-
ml sztandarami w lewe] rece I zakrwa­
wiona szablą w prawe]. Pot pokrywa 
jego bladą i szczupłą, jeszcze wówczas, 
twarz, a zlepione kosmyki włosów spa­
dają mu na czoło. 

Napoleon nie miał jeszcze trzydzie­
stu lat. gdy jako generał republikańskie] 
wolności. bvł jednym z najpopu'ariiiej-
szych ludzi Francji. 

Nietylko Mars Dyl bogiem opiekuń­
czym zawrotnych zwycięstw w roku 
1796. 1797. zwycięstwa nad Addabriik-
ke. Arcole i Rivoli, zdobycie Mediola­
nu. Mantui. Lombardii i Wenecji, dużą 
część zasluc przypisać należy również 
i Erosów' którv był natchnieniem wiel­
kiego w o ' ' ' / a . Najlepszym tego dowo­
dem sn listy do Józefiny, pisane z 
Włoc* • przerwie pomiędzy dwiema 
bltwm»'. 

Są ludzie, którzy twierdzą, że Napo­
leon był uwodzicielem. Przekonanie to 
jest zupełnie mylne. Napoleon nic był 
uwodzicielem, mimo. że listy,jego wska 
żują na pewną miłosną dyplomację. Dy­
plomacja ta jednak nie była wynikiem 
wyrachowania, wypływała ona raczej 
ze świadomości własnej wartości. 

Józefina była bardziej wstrzemięźli­
wa w odpowiedziach. Znała ona dokła­
dnie sztukę miłosnej dyplomacji i sto­
sowała ją w całej rozciągłości, kores­
pondując z Napoleonem. Nie pisała wy­
raźnie, ale z tonu jej listu można się 
było domyślać, że bardziej, niż jej czu­
ły kochanek, interesują ją nowi adora­
torzy, podniecała jego wyobraźnię I po­
tęgowała zazdrość. Pewnego razu Jó­
zefina, będąc już żoną Napoleona, prze­
słała mu list, w którym zwracała się do 
niego z oficjalnem „Pan". 

Napoleon był wstrząśnięty. Pisał 
wówczas: „... I poza tern piszesz do 
mnie w liście „Panie". Ach, zła, zła 
kobieto, jak mogłaś taki list napisać? 
Jaki zimny jest ton jego. I to jeszcze — 
od 23 do 26 upłynęły aż cztery dni, coś 
Ty robiła przez ten cały czas, że aż nie 
znalazłaś czasu, aby do swego męża na­
pisać list? Droga moja przyjaciółko, to 
„Pan" i te cztery dni pogrążają mnie w 
otchłani rozpaczy. Blada temu, kto jest 
przyczyną twego postępowania... Pie­
kło ule zna gorszych udręczeń" i żmije 
furyj nie są tak jadowite, jak to „pan". 

u j a r z m i o n e , a moja fantazja przeraża 
mnie. Nie kochasz mnie ]uż więcej... 
Pocieszasz się...". 

Od. czasu do czasu próbuje Napoleon 
w listach swych do Józefiny dać wyraz 
swej "męskiej dumie i nie kłaść ogromu 
swej miłości do stóp przewrotnej ko­
biety. Nic wiele to jednak pomaga. 
Wielki wódz, człowiek, o którym mó­
wił cały świat, którego imię zapisało się 
ognistemi zgłoskami na kartach historii, 
był niewolnikiem potężnego uczucia. 
Jak czuły był on dla swej żony w okre­
sie, w którym zdawało się jej, że zosta­
nie matką, ten wielki generał był kla­
sycznym przykładem sentymentalnego 
zakochanego młodzieńca. 

Słoneczne Włochy były zbyt ponu­
re bez Józefiny. Generał Junot jechał 
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wraz ze zdobytemi-sztandarami do Pa­
ryża, mając polecenie przywieźć Józe­
finę. Junot zawiózł jej również list od 
stęsknionego małżonka: 

„ Listy Twoje są przyjaciółmi moich 
dni, a szczęśliwych dni mam obecnie 
tak mało. Junot zawozi 22 chorągwie 
do Paryża. Musisz przyjechać wraz z 
z nim, słyszysz!... Moja wymodlona 
przyjaciółko, on widzi cię teraz, oddy­
cha w Twoje! świątyni, a może nawet 
obdarzasz go Tweml nieocenloneml łas­
kami I pozw:>':isz mu całować Twoje li­
sta, podczas gdy ja jestem tak bardzo 
samotny i tak daleko". 

Wszystkie zwycięstwa Napoleona i 
cała karjera która nie ma sobie równej 
w historii świata, dla niego była tylko 
drobnym epizodem w jego życiu pry-
watnem. Jeżeli zwyciężał, to tylko dla 
niej. „Wszystko co czynię, czynię dla 
Ciebie..." — pisał. 

W roku 1804 Napoleon ogłosił się ce­
sarzem i własnoręcznie włożył koronę 
na głowę uwielbianej żony. tak zresztą, 
jak i poprzednio sam koronował siebie, 
nie uznając nikogo godnym tego za­
szczytu. 

7. tą przełomową chwilą żar iego mi 
łoścl zaczyna zwolna przygasać. Listy 
pisane do Józefiny, to już nie listy za­
kochanego młodzieńca, to listy cesarza 
do cesarzowej, zredagowane w stylu 
biuletynów urzędowych. A później nad­
s z e d ł i okres niewierności, chociażby 
epizod z piękną panią Walewską. B e z ­
powrotnie minęły iuż czasy, gdy po zdo 
byciu Mediolanu przyjmowano Napole­
ona uroczystem przyjęciem, na którem 

^grónó najpiękniejszych włoszek prze­
ścigało się w okazywaniu mu wzglę­
dów. Napoleon myślał wówczas tylko 
i jedynie o Józefinie. 

A później — rozwód. Powód jego 
jest wszystkim znany. Józefina była w 
małżeństwie z cesarzem niepłodna. 0 -
żenił się wówczas, w roku 1810 z Marją 
Luizą Habsburg. Napoleon nie zapom­
niał Józefiny. Po rozwodzie pisywał 
do niej listy, ale w listach tych od cza­
su do czasu tylko potrącał liryczną stru 
nę wspomnień o swej wielkiej miłości. 
Miłości, która uczyniła z niego najwięk­
szego bohatera i największego czło­
wieka. 

Spór o godziny nadliczbowe 
zosta ł os ta teczn ie rozs t rzygn ię ty p r z e z 

Sąd Na jwyższy . 
(i) W ciągu ostatnich tygodni zaró­

wno sąd pracy w Łodzi jak i inspekto­
rat pracy rozpatrują liczne skargi i spo 
ry na temat wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych. Niektóre z 
tych skarg są uzasadnione, niektóre zas 
oparte na zupełnej nieznajomości prze­
pisów, obowiązujących w tej dziedzi­
nie. 

Przepisy też jednak zawierały pew­
ne sprzeczności, wobec czego sprawy 
były załatwiane w najróżniejszy spo­
sób, niekiedy na korzyść pracowników, 
niekiedy zaś na korzyść pracodawców. 
W bieżącym tygodniu nadeszło orze­
czenie w sprawie godzin nadliczbo­
wych z Sądu Najwyższego, które zo­
stało uznane jako precedens i wpisane 
do księgi tez Najwyższego Sądu. Obec­
nie wszystkie spory o wynagrodzenie 
za pracę w godzinach nadliczbowych 
będą rozstrzygane wyłącznie na tej 
podstawie i z tego względu zapoznanie 
isę v. nowenn przepisami ma znaczenie 
dla wszystkich. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego bizmi 
następująco: i 

1. Za pracę w godzinach nadliczbo­
wych, nie podpadającą pod postanowie­
nia art. 16 ustawy z dnia 18 grudnia 
1919 roku, należy się pracownikowi 
wynagrodzenie, o Ile pracodawca od­
niósł korzyść materialna z powodu wy­
konywania te] pracy przez pracownika. 
2) Wynagrodzenie to należy się praco­
wnikowi, pod powyższem zastrzeże­
niem, także wówczas, jeżeli płaca pra­
cownika była umówiona w stałej wy­
sokości, bez oznaczenia liczby godzin. 
3) Jeżeli pracownik przy wypłatach po­
wtarzających się systematycznie, nie 
zgłaszał pracodawcy wykazu przepra­
cowanych nadllczbowo godzin — wy­
nagrodzenie pracownikowi się nie nale­
ży, chyba, że pracodawca Inua drogą 
powiadomiony był o wykopywaniu 
- • oz pracownika nadliczbowej pracy. 
V Pracownikowi, zajmującemu stano-

1 . , • ' •> kierownicze, nie należy si<.- wy-
nagiodzeisic za godziny n a d l i c z b o w a 

Co usłyszymy p r z e z radjo 
WIECZÓR UTWORÓW LEHARA Z 
UDZIAŁEM ZOF.H TERNE — W RA­

DJO. 
Dnia 9 lipca o godz. 20-ej radiosta­

cja warszawska nadaje wieczór utwo­
rów Franciszka Lehara pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego. Arje z ulu­
bionych operetek odśpiewa, popularna 
pieśniarka — p. Zofja Terne. 

RADJOWY RECITAL WŁADYSŁA-
, WA BURKATHA. 

Dnia 10 lipca o godz. 18.35 daje swój 
recital w radjo ceniony pianista. Wła­
dysław Burkath. który wrócił ostatnio 
z Litwy gdzie dawał szereg koncer­
tów, cieszących się powodzeniem. W 
ramach recitalu — utwory Bacha, Mo­
zarta. Chopina, Szymanowskiego. Ra­
chmaninowa, oraz dwie kompozycje 
własne. 

OPERY: „FLIS" I „VERBUM NOBILE 
W RADJO. 

Dnia 10 Iźpca o godz. 20-ej nadane 
będą w radjo dwie opery Moniuszki: 
pełna liryzmu i śpiewności opera — 
„Flis" oraz „Verbum Nobile" — która 
jest obrazem barwnym życia kontuszo-
wej szlachty. Wykonawcami „Flisa" 
będą: .1. Junelli Trembicki (Antoni), 
Maryla Karwowska (Zosia), Z. Mosso-
czy (Szostak). A. Gołębiowski '-{Fra­
nek). Bolesław Bolko (fryzjercziCk) i 
Edward Wejssis (Feliks). 

Obsada „Verbum Nobile" przedsta­
wia się następująco: Z. Mossoczy (Ser­
wacy), M. Karwowska (Zuzia). A. Wi­
śniewski (Pan Marcin). E. Mossakow­
ski (Stanisław). Bolesław Bolko (Pan 
Bartłomiej). Kierownictwo muzyczne 

obu utworów — dyr. Tadeusz Mazur­
kiewicz. 

KONCERT RADJOWY Z UDZIAŁEM 
STEFANA FRENKLA. 

Dnia 11 lipca o godz. 20-ej koncert 
wieczorny w radjo pod dyrekcją Sta­
nisława Nawrota zawiera szereg po­
pularnych utworów. Między inuemi 
egzotyczne obrazki muzyczne z „Ży­
cia japońskiego" — H. Higgs'a. W kon­
cercie udział weźmie doskonały skrzy­
pek i kompozytor Stefan Frenkel. zna­
ny publiczności radjowej ze swych 
licznych występów estradowych i mi­
krofonowych. Program artysty oprócz 
utworów wirtuozowskich obejmuje 
„Małą Suitę" — kompozycję własną ar­
tysty. 

ZOFJA DOBROWOLSKA - PAW­
ŁOWSKA - PRZED MIKROFONEM. 

Dnia 12 Upca o godz. 16.3C szereg 
pieśni kompozytorów polskich odśpie­
wa w radjo znana śpiewaczka — Zofja 
Dobrowolska-Pawłowska. Będą to pie­
śni: Maszyńskiego, Noskowskiego. Wie­
niawskiego. Niewiadomskiego. Pankie­
wicza, Moniuszki i Chopina. 

POPULARNY KONCERT RADJOWY 
Z UDZIAŁEM KONRADA ŻELICHOW­

SKIEGO. 
Dnia 13 lipca o godz. 20-ej koncer­

tem popularnym w radjo dyryguje Sta­
nisław Nawrot. Program orkiestrowy 
zawiera lubiane i popularne utwory, 

i Moniuszki. Leoncavalla, Mascagniego, 
i Straussa, Kurpińskiego i innych. Soli­
stą koncertu będzie 1 baryton, Konrad 

i Żelichowski, wyróżniony w roku u-
biegłym na Konkursie w Wiedniu. 

, UROCZYSTY KONCERT X OKAZJI 
ŚWIĘTA NARODOWEGO FRANCJI 

W RADJO. 
Dnia 14 lipca z okazji Święta Naro­

dowego Francji radiostacja warszaw­
ska nadaje uroczystą audycję poświę­
cona muzyce kompozytorów francu­
skich. Po przemówieniach przedstawi-

i cieli rządu i odegraniu hymnów, orkie­
stra symfoniczna Polskiego Radja pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga wykona 
Suitę „Ma mere l'oye" M. Ravela. któ­
ra odtwarza atmosferę izby dziecięcej 
oraz żywiołową „Symfonję fantastycz­
ną" Berlioz'a. Szereg aryj i pieśni od­
śpiewa znany tenor — Wiktor Bregy. 
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Nasza waluta. 
Zapas złota i dewiz na koniec pół­

rocza wynosił w Banku Polskim — 
.553 mil jony. 

Stan tej cyfry w okresie kryzysu 
odtworzy nam poniższa tabliczka: 

koniec 1929 r. — 1227 milj. 
koniec 1930 r. — 975 milj. 
koniec 1931 r. — 813 milj. 
koniec 1932 r. — 638 milj. 

W ten sposobu spadek wynosił w 
ciągu roku w cyfrach relatywnych: 

1930 r . — 20 proc. 
1931 r. — 17 proc. 
1932 r. — 20 proc. 

W ciągu pierwszego półrocza bieżą­
cego roku — spadek ten wynosił 13 
proc. Jednakże z naciskiem podkreślić 
wypada, że cały odpływ walut przypa­
da na pierwsze cztery miesiące: sty­
czeń — kwiecień' natomiast dwa ostat­
nie miesiące półrocza t. j . maj i czer­
wiec były miesiącami całkowitej stabi­
lizacji, jest to tern znamienniejsze, iż 
były to miesiące największego niepo­
koju pieniężnego w świecie. 

W obrębie zapasu wspomnianego tu­
taj — Bank dążył oczywista do jak naj­
większego zachowania proporcji złota, 
w miarę możności więc Bank uszczu­
plał swój zapas dewizowy, zatrzymu­
jąc kruszec; pozostaje to w związku z 
ogólną niepewnością dewizową w świe­
cie oraz z zasadniczem porzuceniem sy 
stąmu gold exchange standar'u. 

AQgeracje kredytowe Banku wyka­
zały w ciągu omawianego tutaj półro-
cz&^siekki wzrost (portfel dyskonta 
W ^ ó s ł do 634.2 milj.. stan lombardu — 
dr/ 1j38 milj.). Jednakże polityka kredy­
towa banku biletowego jest w dalszym 
ciągu nader powściągliwa; rozszerzenie 
kredytów w obecnym okresie jest zwy­
kłym u nas objawem sezonowym, zwlą 
zanym z finansowaniem żniw, przy-
c z o m j e d n a k cyfra tegoroczna jest niż-

i s z a , .od analogiczne], zeszłoroczne], gdyż 
stan na ultimo półroczne ub. roku wyno 
sił — 671 milj.; w roku zeszłym po kul­
minacji w sierpniu, począł on upadać; 

'przypuszczalnie i w tym roku przebieg 
będzie analogiczny. 

Polityka kredytowa Banku Polskie­
go w żadnym więc razie nie może na­
suwać wątpliwości. 

Rok 1932 był okresem, w ciągu któ 
rego Bank zmuszony był przyjść w 
większej mierze z sukkurs skarbowi; 
naskutek znanego podniesienia odnośnej 
granicy ustawowej — bezprocentowy 
kredyt skarbu w Banku podniósł się z 
20 na 90 miljonów. W bieżącym półro­
czu została wykorzystana nieznaczna 
reszta. W tej sytuacji Bank przyszedł z 
pomocą skarbowi w innej formie zaku­
pując nowo-emitowane bony, przyczem 
w ostatnim bilansie portfel tych bonów 
figuruje już kwotą 36 miljonów. Aczkol 
wiek w ten sposób proporcja kredytu 
udzielonego przez bank emisyjny skar­
bowi do całości jego operacji kredyto­
wych doznała w ciągu półtora roku 
dość poważnego ogólnego wzrostu — 
jednakże nie jest ona bynajmniej niepo­
kojącą. 

Powściągliwość kredytowa Banku 
pozwoliła utrzymać emisję banknotów 
na poziomie całkiem stabilizowanym, 
oscylującym przez całe półrocze doko­
ła, cyfrą jednego mil jarda (stan na 
30.6 1933 — 1004 milj.). — Dla płatno­
ści obrazu obiegu pieniężnego nadmie­
nimy, że w bieżącym półroczu podob­
nie zachowała się na całkiem stałym 
poziomie kwota skarbowej emisji pie­
niężnej, obracając się stale koło cyfry 
330 miljonów: świadczy to także dodat 
nio' o owocnym wysiłku ministerstwa 
skarbu w dziedzinie ochrony naszego 
pienindza. Dr. A. Z. 

NOWE EMISJE NA RYNKU LONDYŃSKIM. 
Według statystyki Midland Bank nowe emi­

sje na londyńskim rynku k-pitałowym w czerw­
cu rb. wynosiły 17.54 nr'li ł... co oznacza wzrost 
O 83.0C0 fc. w stCSUnku do crerwca 1932 r. W 
pierwszych sześcu miesir.cT-h r. b. nowe ••misie 
wynosilv tylko 60,33 nrii. 1 . wnbec 74.77 mili. 
w •picrv..''-.rm t«'łrr>--»» l 0 " 1 ". 7 emisyi czsrw-
OtVwyc> « 7 r * Wie'!: Brv 

. tsflif. p."! 't.Tt. -•• !-.nc - 'cl Łmneriuni bry-
ty;-.!;',.:-, a tylko 2.29 n-"ij. Ł. na zagranice. 

D O 1 A R - - 6 . 4 0 . 
Wczoraj dolar uległ dalszej raptow­

nej zniżce. W godzinach rannych Bank 
Polski zakupywał dolary po kursie 6.40 
przy wyjątkowo dużej podaży, gdyż ry­
nek prywatny od samego rana nie płacił 
ponad 6.35 i sprzedawał po 6.40. 

Pa zamknięciu Banku Polskiego 
zwiększyło się znacznie zaofiarowanie 
dolarów na rynku prywatnym, co po­
ciągnęło za sobą raptowną zniżkę kursu 
do 6-25 w płaceniu i 6.30 w żądaniu. Po 
powyższym kursie dokonywano znacz­
nych tranzakcyj przy dużej podaży i mi 
nimalnem zapotrzebowaniu. Tendencja 
nadal wybitnie słaba. Dolary złote przy 
niezmienionym kursie i utrzymanej ten­
dencji wynosiły w płaceniu 9.25 i w żą­
daniu 9.30. Podaż materjału najzupeł­
niej wystarczająca na pokrycie zapo­
trzebowania. Ruble złote prawie bez o-
brotów przy kursie 4.90 w płaceniu i 
4.95 w żądaniu. 

Zainteresowanie złotem minimalne, 
co jest konsekwencją niewspółmiernie 
wygórowanych kursów, które odstra­
szają od angażowania się w transak­
cjach. 

Funt angiejskl wykazał znacznie słab 
szą tendencję przy obniżonym kursie 
do 29.50 w płaceniu i 29.80 w żądaniu. 
Frank francuski bez zmiany 35-10 w pła 
ceniu i 35.15 w żądaniu. Inne waluty 
wykazały zlekka zwyżkową tendencję: 
frank szwajcarski zwyżkował do 172,5 
w płaceniu i 172,75 w żądaniu, marka 
niemiecka 211 w płaceniu i 212 w żąda­
niu, czyli osiągnęła kurs parytetowy po 
wielotygodniowych zniżkowych odchy­
leniach i szyling austriacki 101 w płace­
niu i 101.5 w żądaniu. Gulden gdański 
bez zmiany, 174 w płaceniu i 175 w żą­
daniu. 

Nastrój rynku walutowego wyjątko­
wo spokojny' przy ograniczonych obro­
tach i dostatecznej podaży wszelkiego 
rodzaju materjału. 

8-procentowe łódzkie listy zastawne, 
przy braku zainteresowania i zlekka 
słabszej tendencji, 37 w płaceniu i 37,25 
w żądaniu. Inne papiery wartościowe 
i akcje nadal w zupełnem zaniedbaniu. 

(c). 

Akcla antyhitlerowska w Łodzi. 
Na międzynarodowy kongres bojkotowy 

wyjeżdżają 2 delegaci Łodzi. 
Pod przewodnictwem prezesa Lew­

steina odbyło się posiedzenie komitetu 
antyhitlerowskiego przy organizacjach 
gospodarczych. 

Z wygłoszonego przez p. Lewsteina 
sprawozdania wynika, że komitet utwo­
rzył już cały szereg sekcji branżowych, 
działających systematycznie w dziedzi­
nie usuwania importu towarów z Nie­
miec, W sporadycznych tylko wypad­
kach stwierdzono wyłaman-ie się kilku 
kupców łódzkich, których firmy umiesz­
czono na „czarnej liście". Komitet dzia­
ła w kontakcie z izbą przemysłowo-han-
dlową, oraz instytucjami, proklamujące-
mi popieranie wytwórczości krajowej. 

W programie komitetu nakreślono 
walkę z umpingem niemieckim, unie­

możliwienie sprowadzenia towarów nie­
mieckich pod obcemi znakami, wprowa 
dzanie obowiązku znakowania wyrobów 
krajowych. Walkę z kolportażem prasy 
hitlerowskiej itd. 

W dłuższej dyskusji poruszono sze­
reg projektów, mających na celu roz­
szerzenie działalności komitetu na teren 
województwa łódzkiego i szerszego uś­
wiadamiania''rzesz1 kupierlkifehvW''ki^rSfti-
ku omijania Niemiec w imporcie. 

Komitet postanowił również wydele­
gować p.p. prezesa Lewsteina i konsula 
Maksa Kona na międzynarodowy Kon­
gres bojkotowy w Londynie, gdzie dele­
gacja łódzka wystąpi z całym szeregiem 
wniosków i referatów. 

Nożna telefonować i telegrafować 
prawie za bezcen.—Znaczna obniżka taryty. 

(i) W dniu wczorajszym dyrekcja 
poczty w Łodzi otrzymała zarządzenie 
ministerstwa poczt i telegrafów w spra­
wie obniżki taryfy za czynności telegra-
iiczne i telefoniczne. W zarządzeniu tern 
ministerstwo pisze, że inowacje powyż­
sze wprowadza celem uprzystępnienia 
ogółowi korzystania z tych środków ko 
muinikacyjnych, które odgrywają tak 
wielką rolę w stosunkach handlowy ch i 
'towarzyskich. 

Jak nas infarmuje urząd pocztowy 
Łódź IV. zniżki opłat są następujące: 

Telegramy pilne • miejscowe, w któ­
rych słowo kosztowało 15 gr. obecnie 
kosztować będzie 10 gr. Telegramy 
pilne zamiejscowe kosztować będą miast 
45 groszy jak dotychczas — 30 groszy 
za słowo. 

Nadawanie telegramu telefonem, któ 
re dotąd kosztowało 50 gr. obecnie ko­

sztować będzie 30 gr. za każde rozpo­
częte 100 słów. Natomiast odtelefono-
wanie abonentom depesz dokonywane 
będzie bezpłatnie. Pilne doręczenie już 
odtelefonowanego telegramu kosztować 
będzie miast 50 gr. jak dotych c zas — 
30 groszy- ^ 

Poza tern wprowadzone zostają ino­
wacje, które dotychczas nie byty zupeł­
nie stosowane. Wprowadza się miano­
wicie telegramy z życzeniami, znako­
wane „XLT" które kosztować będą 5 
groszy za wyraz. Pozatem wprowadza 
się miejscowe rozmowy telefoniczne z 
wezwaniem do rozmównicy, rozmowy 
telefoniczne abonowane w porze dzien­
nej oraz rozmowy telefoniczne z zamó­
wieniem na zgóry oznaczoną godzinę. 

Wszystkie te zmiany i inowacje o-
bowiązują już z dniem wczorajszym, 

l i i e l f l a z b o ż o w a 
Na d/ iejszem zebraniu giełdy abożowo-to-

werowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
62S tonn, w tern Zyta 265 tonn. Tendencja moc­
na. Notowano za 100 klg. parytet wagon War­
szawa w handlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych! żyto standard 1-szy 24 — 24.50 pszenica 
jara czerwona szklista 41 — 42.50, pszenica jed 
nolita 40.50 — 41.50, pszenica zbierana 39.50 — 
40.50. owies jednolity 18 — 19, owies zbierany 
17 — 18. ieczmień m kasze 19.50 — 20-50, gry­
ka 19 — 20. o roso 20 — 21,groch polny z wor-
krern 23 — 26, '.¡roch Victoria z workiem 32 — 
.36, wyka 13 — 14 łubin niebieski 8.50 — 9, łu 
bin żółty 9 — 0.50 «'emię lnlone bazi* 40 — 42 
mpka pszenna luksusowa tfat, 1-szy 62 — 67, 
m?.ka pszenna gat. 1-szy 65 proc. 57 — 62, mą­
ka psrcTWia gat. 2-gi po luksusowei 52 — 57, ma 
ka pszenni 3-ci poślednia 27 — 37. mąka 
Z"'n:K nvt l r *•> ''ot 1-łtv 38 — 40 maka łyln''ia 
sifikr--- *-t . ?;»tl '"J.cn - . »j| m«ka ivlr/.a ra-
— r n — "0 r.'-rV -.'.c • -.*.»'" 1" — H, 
otręby pszenne irednic 13 — 1350, otręby Żyt­

nie 11.50 — 12, kuchy lniane 18 — 19, kuchy 
rzepakowe H — 14.50, kuchy słonecznikowe 
15.50 — 16. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej gieł­

dy zbożowo - towarowej za 100 kg. loco 
Łódź w zip.: żyto r»- 24 .00—24.50 , psze­
nica 4 1 . 5 0 — 4 2 . 5 0 . jęczmień przemiało-
wy 2 0 . 0 0 — 2 1 . 0 0 . owies 1 8 . 0 0 — 1 8 . 5 0 , 
mąka żytnia 65 proc. 36-00—37.00. mą­
ka żytnia 60 proc. 37 .00—38 .00 , mąka 
pszenna 65 proc. 6 1 0 0 — 6 6 . 0 0 . otręby 
żytnie 1 3 . 0 " 1 3 . 5 0 . otręby pszenne — 
1 1 . 2 5 — 1 1 . 7 c '••trzęby pszenne grube — 
1 1 . 7 5 1 ?.7." 'ibin niebieski 1 1 . 0 0 — 1 2 - 0 0 
łub?" *ńltv i ' n a - 1 3 . 0 0 . Usposobienie 
Ogólne stale. (c). 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 7 1 ..ca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy waiu.ov. o-de-
wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz była 
niejednolita: słabiej kształtowały się, kursy de­
wiz na Londyn, New York, Paryż i Pragę, nalo 
miast mocniejszą tendencję wykazały dtwizy 
na Holandię. Bank Polski płacił za baknety do­
larowe 6.40 — 6.35 — 6.30, obroty dewizami by 
ly naogót dość ograniczone. Notowano kursy de 
wiz: Bclgja 124.85, Gdańsk 173.85. Holandia — 
360.50 1 + 210), Londyn 29.80 — 29.78 (—2), No­
wy Jork 6.40 (—16): wyplata telegraficzna na 
Nowy Jork — kabel 6.45 — 6.40 (—17), Paryż 
35.07 (_•>), Pra<ia 26 53 (—1), Sztokholm 154.50 
(+50), Szwajcaria 172.50 ( + 30) Wiochy 47.55 
(+25); w obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin 213-25 ( + 150). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 209.75 (—55), funt angielski 
w gotówce 29.63, szyling, auslrjacki 99; bankno 
ty dolarowe 6.40 — 6.28 (—17), rubel złoty 4-92 
( + 3), dolar zloty 9.29 ( + 4), rubel srebrny 1.45 
bilon 0-68. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym pjanowalo dość 
znaczne ożywienie, zwłaszcza dla akcyj Psnku 
Polskiego i metalurgicznych Notowano: Bank 
Polski 75.50 — 76 — 75.50, Kijewski 15.50. Cu­
kier 20.50 ( + 200), Lilpopy 10-25 — 10.50 ( + 50), 
Modrzcjów 3.75 ( + 25), Starachowice 9.25 — 
9.50 (+6(1). Haiberbusch 44 ( + 175). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych państwowych przeważała ton:!-ncja 
słaba. Jedynie mocniej kształtowały się kursy 
pożyczek prywatnych. Notowano: 4 proc. po­
życzka premijowa dolarowa 46 (—75) 4 proc. 
pożyczka premjowa inwestycyjna 101.75, 5 P r o c . 
kon wersyjna 43.75 (" + 25), 6 proc. pożyczka do 
larowa 39 (—150), 7 proc. pożyczka stabilizicyj 
na 48 — 4S.3S — 49.13 (—25), 10 proc. po.'.ycz-
ka kolejowa 101 >• 1O0.50 (—25), 8 proc. cbl -
ga.cje budowlane BGK 1-sza em'sja 93, 7 prec. 
listy zastawne Państwowego Banku Rolnego — 
83.25, 8 proc. listy zastawne PBR 94. 7 pro:, li­
sty zastawne BGK 2-go emisja 83.25, 8 proc. li­
sty zastawne BGK 1 emisja 94, 7 proc. obliga-
cej komunalne BGK 2-£a emisja 83.25, 8 proc. 
obligacje komunalne BGK 1 erojsja 94. Kurs u-
rzędowy 1 grama czystego złoto 5,92.44 zł., 8 pr. 
l :sly m. Warszawy 40.50 — 41.25 — 40 7,5 8 pr. 
łodzi 37. tranzakcje dokonane!' a- nl'enolowaoe: 
3 proc. budowlana 38. 7 proc .O stabilizacyjna od 
tinki po 100 zł. 50, 8 proc. dillonowska 46 — 
45.75 — 45.50, 7 proc. pożyczka śląska 30.50, 
4 i pół proc. ziemskie 39,50, 5 proc. m. Warsza­
wy, odcinki po 500 zł. 51.75 ( + 1001, 10 proc. Ra 
damia 33, 10 proc. Siedlec 32.90 (+15), za 7 pr. 
różyczka warszawską dolarową żądano 2ś}.5jQ, 

Wieści gospodarcze 
ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. 

Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania w War 
szawiie, biorąc za podstawę nok 1927 = 100, wy 
nosił w czerwcu rb. 72.2 wobec 72.8 w raąiju rb., 
zmniejszył się, przeto o 0.8 proc. W czerwcu 
ub. r. wskaźnik tn.był znacznie wyższy wyno-
shł bowiem 81.9. Wskaźniki poszczególnych ar­
tykułów przedstawiały się następująco (pierw­
sza cytra z czerwca 1932 r., druga z maja, trze­
cia z czerwca 1933 r.): żywność 68.'1 — 58.8 — 
58.3, alkohol, tytoń 117.9 — 102.1, 102.1, opał, 
światło 128.1 — 104.3 — 100.9, komorne 170.1— 
170.1 — 170.1, odzież, obuwie 73.0 — 63.2 — 
62.9, inne 105.8 — 104.1 — 104.0. 

ZAOSTRZENIE SYSTEMU KONTYNGENTO­
WEGO W RUMUNJI. 

W najbliższym czasie nastąpić ma daleko 
idąca reorganizacja systemu kontyngentów .im­
portowych w Rurounji. Dotychczasowy system 
ograniczania importu nic przyniósł bynajmniej < 
poprawy sytuacji dewizowej Rumunji i dla u-
tr.zyman.ia kursu walluty nieznędnem jest prze­
prowadzenie całego szeregu rcsłrukcji. Z dru-
ł-ie,j strony ministerstwo przemysłu i handlu w 
Bukareszcie wywiera nacisk na radę, ministrów 
w kierunku zaostrzenia tego systemu z uwaig/i 
na konieczność zapewnienia równowagi bilan­
su handlowego. Zmiana systemu nastąpić ma 
w najbliższym czasie przez objęcie kontyngen­
tami całego szeregu nowych artykułów 1 zmia­
nę przepisów o organizacji urzędu kempensa-
cyjnego i o kwotach kontyngentowych. 

WZROST PRODUKCJI SAMOCHODÓW 
W AMERYCE. 

W maju rb. wyprodukowano w Stanach Zje­
dnoczonych 184.5S0 aut osobowych i 33.540 ce­
zarowych, wobec 153,330 względnie 27,330 w 
kwietniu ib. i 157,680 względnie 27.390 w maju 
1932 roku. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 6 lipca 1933 r. 

Nowy York. Loco 10.50, lipiec 10.3', sier­
pień 10.37, wrzesień 1053, naździernjl: 10.64, 
listopad 10.72. grudzień ln.82, styczeń 10.S5. 
luty 10.93, marzec U.01, kwiecień 11.OS maj 
11.15. 

Nowy Orlean. Loco 10.39, lipiec 10.27. paź­
dziernik 10.59,' grudzień [0.78, styczeń 10.S3, ma­
rzec 10.96, maij 11.11. 

Liverncol. Lipiec 6.05, sierpień 6,05, wrze­
sień 6.05, październik fi.C6, l'stccrd 6 07 Gru­
dzień 6.03, styczeń 6.09, luty 6.11, ma^.cc 6.13, 
kwiecień 6,14, maj 6.16, czerwiec 6.17, IWkc 
6.18. 

Egipska. Loco 8.46. l :oicc 8.07, peźd-korfk 
8.14, listopad 8.20 styczeń 8.27, msrz:c E.35, 
maj 8.43, czerwiec 8.50. 

Upner. Loco 7.41, l ipce 7 23, raźc^'. -"'k 
7.18, listopad 7.19. styczeń 7.2?, mjw:c 7,27, 
maj 7,30, czerwiec 7.33. 

Aleksandria. Lipiec 15.15, listopad 15.01. 
styczeń 16.30 marzec 16.64. 

Ashmcuni. cierpień 13.24, or>źdzr«<-ri'k 1299, 
grudzień 13.10, luty 13.33, kwiecień 13.54. h 
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II. ogłoszenie. 

Zarząd Spółki Akcyjne] 
Pabianickich Fabryk 

Wyrobów Bawełnianych 

Jmk i Mn" 
podaje do wiadomości pp. Akcionarjuszów. tt 
wobec niedojścia do skutku pierwszego Walne­
go Zgromadzenia Akcjonarjuszów w pierwszym 
torminic, t. j . w dniu 23 maja r. b., powtórne 
Zgromadzenie odbędzie się w dniu 19 lipca rb. 
o godzinie 10-ej przed południem w biurze 
Spótki w Pabianicach przy ulicy Zamkowe) 
Nr. 3 z następującym porządkiem dziennym; 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 
rok 1932. 3) Zatwierdzenie bilansu na dzień 
31 grudnia 1932 roku oraz rachunku strat t zy-
•ków za rok 1932, 4) Zatwierdzenie budżetu 1 
planu działalności na rok 1933, 5) Wybór człon­
ków Rady Nadzorczej, 6) Wybór członków Za­
rządu na miejsce ustępujących. 7) Ustalenie 
wynagrodzenia dla członków Zarządu t Rady 
Nadzorczej, 8) Wolne wnioski. 

Pp. Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć 
w Walnem Zgromad7eniu, winni najpóźniej na 
7 dni przed Zgromadzeniem złożyć w biurze 
Spółki w Pabianicach przy ul. Zamkowej Nr. 3 
swoje akcje lub kwity depozytowe instytucyj 
bankowych. 

Stosownie do § 16 Statutu Spótki Walne 
Zgromadzenie Akcjonarluszów w drugim ter­
minie ważne będzie bez względu na ilość re­
prezentowanych na nlem akcyi. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
W czwartek, dnia 13-go bm. organizuje Zwią 

zek Majstrów Przemyślu Włókienniczego Woj. 
Łódzkiego, ul. Zielona tj-a, wycieczkę do War­
szawy. 

Wydeczka zwiedzi zakłady przemysłowe 
oraz za/byfcki stolicy. 

Wyjazd z Lodzi godz. 7,38 rano, powrót 1.51 
w n&cy. 

Przejazd za ulgowemi biletami. 
Zapisy przyjmuje się do dnia l l -go bm, — 

Wszelkich jniormacyj udziela sekretariat Związ­
ku od godziny 18-ej do 21-e-j-

Z .MŁODEGO W. I. Z. O." 
Zarząd Mjr. W. I. Z. O. zawiadamia, t e w «o-

botę, dnia 8 bm. o godz. S-ej po pol. odbędzie 
się zwykłe zebranie członkiń. 

Postępy w lotnictwie 

Na zdjęciu u_sicm widzimy najnowszy typ samolotu, używanego od :iuwna w 
angielskiej pocztowej służbie lotniczej. 

Wypaliła oho artyście rewiewemii 
18-letnlą dziewczynę odesłano do zakładu dla umysłowo-chorych 

i • 

! 

Warszawa, 7 lipca. 
Na wokandzie sądu okręgowego zna 

lazła się wczoraj niezwykła sprawa. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 18-

letnia dziewczyna Jadwiga Poletyło.— 
Jest ona córką zamożnych rodziców, 
którzy mają w stolicy sklep. 

Dziewczyna ta chodziła często do 
teatrzyku „Mignon" i zwracała szczegół 
ną uwagę na artystę rewjowego, Ste-

pastowała go na ulicy, strata się dotrzeć 
do jego garderoby, tak że woźni teatral 
ni musieli ją silą usuwać. 

W końcu postanowiła się rozprawić 
z Ordęgą. Ody pewnego dnia jechał 
tramwajem, chlusnęła mu w twarz ja­
kimś kwasem. 

Nieszczęśliwy artysta został zesz­
pecony i straelt jedno oko. 

Jak wykazało badanie lekarskie, Po­
lana Mathias - Ordęgę. W końcu zako-jletyło jest niedorozwinięta i niespełna 
chała się w nim. zmysłów wobec czego sąd polecił osa-

Od tego czasu rozpoczęły się dla ar-Idzić ją w domu dla umysłowo-cho-
tysty dni pełne udręki. Dziewczyna na-1 rych. 

HANDEL Z ZAGRANICA. 
Firma palestyńska poszukuje zastępstwa 

fabryk polskich pragnących eksportować swoje 
wyroby do Palestyny (L '5057/33). 

Firma w Casablance pragnie nawiązać sto­
sunki z wytwórniami konfekcji męskiej (L. 
6393/33). 

Firma haniburska obejmie zastępstwo fab­
ryki wyrobów żelaznych i technicznych, celem 
reeksportu do krajów zamorskich (L. 6102/33). 

Flrraa marokańska obejmie zastępstwo 
sprzedaży firm, pragnących eksportować kon-
łewkcję (L. 6030/33). 

Firma potudnlowo-afrykańska pragnie na­
wiązać stosunki z iabrykarnl '.kanin wełnianych 
i bawełnianych, tkanin meblowych, guzików 
metalowych i kościanych (L. 6117/33). 

Firma palestyńska pragnie nawiązać sto­
sunki z fabrykami płaszczy deszczowych oraz 
tkaniu. (L. 6105/33). 

Właściciel przedsiębiorstwa handlowego w 
Niemczech poszukuje zastępstwa firmy polskiej 
pragnącej eksportować wyroby włókienlcze. 
(L. 6106/33). 

Bliższych informacyj udziela zainteresowa­
nym biuro Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Łodzi. 

BELINIACY W ŁODZI SIĘ ZORGANIZOWALI! 
Na zjezdare ..Beliniaków'' z terenu DOK IV, 

który się odbył w Łodzi dn. 25. 6. r. b. zesłał 
zorganizowany Oddział Łódzki Koła b. Żołnie­
rzy 1 P. Ul. Beliny im. Józefa Piłsudskiego. 

Wybrany zarząd ukonstytuował się dnia 4. 
7. » i . b. nedtęipujiąco: 

Kpt. Budzyński Zygmunt — kierownik od­
działu. 

Inż. Mayizel Edmund — zastępca i skarbnik. 
Włodarski Józef ;— sekretarz. 

Blumenfeld Wiktor — samopomoc koleżeń­
ska. 

Jako siedzibę Oddziału Łódzkiego obrano 
lokal Związku Legionistów, łódź, ul. Narutowi­
cza 32 i pod tym adresem Oddział Łódzki „Be-
lmiialków'1 prosi o kierowanie korespondencji. 

W lokalu ustalone zostały stałe dyżury se-
kretarza Oddziału we. wiórki i czwartki, godz, 
17 - 20 ftel. 125-06). 

Pierwsze prace Oddziału idą w kierunku: 
Przystąpiono do dokładnego ujęcia w ewiden­
cję w*zv*tikich Kolegów, zamieszkałych na tere­
nie DOK IV oraz rozwinięto działalność samo­
pomocy koleżeńskie] Kolegom, znajdującym eię 
w trudnej eytuacji materialnej. 

Powstanie nowej organizacji „Beliniaków*1 

świadczącej o żywotności i ruchliwosoj^obozu 
legionowego — powitać należy z prawdziwą ra­
dością, tcmbardzlel. gdy się zważy, że pro­
gramie prac Oddziału jest saimoioomoc koleżeń­
ska dla tych, którzy znajdują eię w krytycznej 
sytuacji nyyterjnlnei. 

FRYDERYK BOULET. 

Portfrei maiki, 
Yves Lérande wrócił po północy do 

swego pokoju hotelowego, zajmowane­
go do czasu urządzenia mieszkania, któ 
re wynajął w Auteuiil. Mimo- że była 
już późna godzina, Yves zapalił papie­
rosa i usiadł w głębokim, wygodnym 
fotelu- Chciał raz jeszcze przypomnieć 
sobie to co przeżył podczas tego tygod­
nia pobytu w Paryżu 1 uporządkować 
swe wspomnienia. 

Yves Lérande przyjeohał do Paryża 
z małego miaste czka, w którem się uro­
dził i wychował. Po skończeniu szko­
ły średniej, matka jego postanowiła, że 
Yves studjować będzie prawo w Pary­
żu. Po raz pierwszy w życiu znalazł się 
sam w wielkiem mieście. Dotychczas 
prawie nie opuszczał domu rodzinnego, 
gdzie pędził spokojny żywot pomiędzy 
matką i dwiema mlodszemi siostrami. 
Na krótko tylko wyjechał, aby odbyć 
służbę wojskową w malem miasteczku. 
Ryigor wojskowy i koszary wydawały 
mu się dalszym ciągiem szkoły. Teraz 
dopiero po raz pierwszy czuł się doro­
słym i niezależnym męż c zyzną. 

Dzisiejszego wieczoru został zapro­
szony na obiad do swej ciotki, pani de 
Bourson. Starsza, około sześćdziesiątki 
licząca kobieta, ubrana w suknię niena­
gannego kroju- dystyngowana i jedno­
cześnie bardzo sympatyczna, zrobiła na 
Ivesle mile wrażenie. Pani de Bourson 
kochała tego chłopca, jedynego syna jej 
zmarłego brata, to też dowiedziawszy 
się, że jest w Paryżu, postanowiła się 
nim zapiekować. 

— Kochany Ivesle oieszę się, że wi­
dzę cię w Paryżu, — powiedziała do 
niego. — Jak bardzo wyrosłeś i wyład­
niałeś, a jaki jesteś podobny do swego 
ojca.. • Pragnę, abyś c zuł się u mnie, 
jak u siebie w domu. Pokażę ci Paryż-
oczywiście tylko to, co taka stara, jak 
ja kobieta, może z Paryża pokazać. 
Chcę cię również wprowadzić do parys­
kiego towarzystwa. Bardzo mili ludzie 
zbiorą się u mnie w poniedziałek wieczo 
rem. Przyjdź również. O ósmej go­
dzinie w stroju wieczorowym. 

l v c s starannie przygotował się na to 

przyjęcie. Czy aby jego smoking ma 
dobry krój? czy kołnierzyk jest według 
ostatniej mody? 

Punktualnie o godzinie ósmej prze­
kroczył Ives próg rzęsiście oświetlone­
go mieszkania swej ciotki. Mimo, że 
ehrząkaniem starał się dodać sobie od­
wagi, niebardzo czuł się pewny siebie, 
a skrępowanie to wprowadziło go w 
stan takiego zdenerwowania, że chciał 
się nawet chyłkiem wymknąć. Zajęty 
sobą, nie zauważył- że stanęła przed 
nim wysoka, szczupła postać pięknej 
brunetki. Czarna- gładka suknia opina­
ła jej smukłą kibić, pozostawiając od­
kryto śnieżnej białości ramiona. Pani 
de Bourson stała tuż przy nieznajomej 
i przyjaźnie uśmiechała się do Ivesa-
Na skinienie ciotki, podszedł do nich z 
bijącem sercem. 

— Droga przyjaciółko, przedstawiam 
cl mojego drogiego bratanka Ivesa Lć-
rande, który z bretończyka ma zamiar 
zostać paryżanlnem... Ives — oto pani 
Ewelina Harrel... 

Napróżno Ives próbował wybrnąć z 
ogarniającego go coraz bardziej skrę­
powania. Wszelkie wysiłki pozostawa­
ły bezskuteczne. Przy kolacji siedział 
Ives przy Ewelinie Harrel. Teraz zaś 
w swoim pokoju hotelowym, próbował 
Ives raz jeszcze przetrawić wrażenia 
dzisiejszego wieczoru. Nie udawało mu 
się to jednak. Przed oczami widział 
wciąż brzoskwiniowe policzki i śnieżne 
ramiona Eweliny. Czyżby była to mi­
łość od pierwszego wejrzenia — zasta­
nawiał się Ives. — taka o której pisze 
się w romansach? Przecież przed kilku 
godzinami w*ale nie myślał o miłości, 
a teraz na wspomnienie Eweliny, serce 
jego zaczynało bić żywszem tętnem. 
Miłość... Ives wzruszył ramionami, przy 
pomniawszy sobie uczucie dziecinnej 
sympatjl. jakie żywił dla jednej ze 
swych kuzynek. Ołunia przygoda- któ­
rej się teraz wstydził. Ale ona... Kim 
jest? Czy wolna? Musi wszvstko wie­
dzieć. Zaraz jutro .zapyta o to swą 
ciotkę. 

Pani de Bourson, wysłuchawszy bez 

ładnych pytań odpowiedziała: 
— Zdaje nu\sie, żeś się od pierwsze­

go wejrzenia zakochał, mój drogi. Za­
raz widać, że zostałeś wychowany przez 
bardzo sentymentalną matkę. Pozatem, 
jednak masz dobry gust. Ewelina jest 
rzeczywiście piękna. Poznałam ją gdy 
przed dwoma laty, po śmier ci swego mę 
ża przyjechała do Paryża. Wiem tyl­
ko, że wyszła bardzo młodo zamąż i po 
ślubie mieszkała zagranicą. Po powro­
cie do Paryża zamieszkała razem ze 
swoją starą kuzynką. 

— Ale chyba nie była zbyt długo za­
mężna? Tak młodo wygląda... — powie­
dział Ives. Pani Boursone roześmiała 
się, — mój drogi chłopcze, — to jest 
pytanie, którego nie należy nigdy zada­
wać- a specjalnie wtedy, gdy chodzi o 
piękną kobietę..- A jeżeli Ewelina tak 
bardzo ci się podoba, postaram się, abyś 
ją częściej u mnie spotykał. 

Pani de Bourson dotrzymała przy­
rzeczen ia . Po każdem spotkaniu z 
Eweliną, Ives wracał do domu rozmarzo 
ny i coraz bardziej zako c hany. Wkrót­
ce spotkania te stały się treścią jego ży­
cia. Ewelina spostrzegła, co się dzieje 
w duszy chłopca. I on nie był dla niej 
obojętny. Czy nie miała prawa rozpo­
rządzać swemi uczuciami? Była prze­
cież wolna. 1 pewnego wieczoru Eweli­
na, żartując z Ivesem, powiedziała mu, 
że musi być chyba ślepy, skoro nie za­
uważył, że ona go kocha. 

Sześć mlesię cy upłynęło od tego cza­
su. Sześć miesięcy niewypowiedziane­
go szczęścia i dumy. że taka- jak Ewe­
lina, kobieta, jego właśnie wyróżniła i 
wybrała. I Ewelinie zdawało się, że tak 
jeszcze nigdy nie kochała. Zastanawia­
ła się tylko nieraz: „Jak długo będzie 
on mnie jeszcze kochał?" Nigdy jed­
nak nie pomyślała: „Czy będzie mnie 
kochał zawsze ? " 

Codziennie spotykali się w Auteuil, 
gdzie Ives posiadał skromne mieszkan­
ko- Niekiedy Ives odwiedzał Ewelinę i 
pozostawał u niej na kolacji, w czasie 

\ której towarzyszyła Im stara kuzynka 
Eweliny. 

— Ona wiele przeszła w swem ży­
ciu — tłomaczyła Ewelinn zeryźliwe 
usposobienie swej krewnej. — Pozatem 
jednak lubi mnie ona bardzo. Niezadłu­

go zresztą wyjedzie do przytułku. Wy­
znaczyłam jej stałą rentę. 

Ody pewnego dnia Ives o°zekiwał w 
swem mieszkaniu na Ewelinę, zadźwię­
czał przy drzwiach dzwonek. Ives, ku 
wielkiemu swemu przerażeniu zauważył 
na progu niesympatyczną postać kuzyn­
ki Eweliny. 

— Drogi panie Lerande — powiedzla 
ia ona, — przechodziłam tędy przypad­
kowo, postanowiłam więc wstąpić do 
pana. Pozatem chcę panu ofiarować 
prezent, który pana zainteresuje. Jest 
to postać pewnej osoby, która Uczyła 
lat dwadzieścia wówczas, gdy i ja tvle 
liczyłam. Pozna pan to zresztą po jej 
toalecie. 

Przy tych sło\va ch wręczyła mu pła­
ski, zapakowany w papier, przedmiot. 
W jej złośliwych oczach dostrzec bvło 
można iskierki triumfu ze spłatanego fi­
gla. 

— Jednocześnie chcę pożegnać pa­
na, — mówiła dalej- — gdyż dzięki mej 
zacnej i kochanej kuzvnee. otrzymałam 
miejsce w przytułku dla kobiet. 

Ives rozerwał panier i stanął, jak 
wryty. W pakiecie był portret Eweli­
ny, młodej, pięknej Eweliny... ale ta 
suknia... ten kapelusz... Ives przypom­
niał sobie, że podobne widział w jakimś 
filmie, który pokazywał modę z przed 
dwudziestu lat... 

— O ch, och. co ona przyniosła? 
Ives obejrzał się. Za nim stała Ewe­

lina, która bezszelestnie, weszła do po­
koju. Ewelina była widocznie zmiesza­
na. Po krótkiej dopiero chwili- zmu­
szając się do spokoju powiedziała nieco 
drżącym głosem: 

— To jest portret... mojej matki. 
Ives nic nie odpowiedział. W obco­

waniu z tą kobietą nauczył się taktu i 
delikatności. Ze wzruszeniem podzi­
wiał to kłamstwo Eweliny, która w ten 
sposób chciała uratować Ich miłość 1 u-
cli ronić go od roz czarowanla. A poza­
tem... Ewelina teraz, gdy tak stała przed 

i nim, nieco blada i drżąca, nie byłaż plę-
• kniejsza niź dawniej, niż w czasie, z któ 
i rego pochodził portret? 

— Jesteś podobna do twej matki — 
Dowiedział Ives, — uważam jednak, że 
jesteś od niej ładniejsza... 

Tłum. Iva, 
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T o m a s z ó w Mazowiecki 
UJĘCIE BANDY ZŁODZIEI DROBIU. 

Ostatnio do tutejszego komisariatu 
wpływały .ciągle meldunki o dokonywa 
niu przez jakichś nieuchwytnych spraw 
ców kradzieży drobiu z komórek oraz 
o kradzieżach na szkodę kupców, któ­
rzy przywozili towar ten na sprzedaż 
w dni targowe. 

Policja, prowadząc dochodzenie, u-
staliła, że działa tutaj jakaś zorganizo­
wana banda, która posiada również sta­
łych odbiorców na kradziony drób. 

Ostatecznie udało się ująć policji 
Stefana Przybysza, Stefan Ogłuszkę, 
Józefa Jochimowskiego oraz pasera A-
rona Berkowicza. 

Wszystkich przekazano do dyspozy­
cji władz sądowych. 

PRZYJAZD SEKRETARKI Z. Z. Z. 
W ŁODZI. 

Onegdaj bawiła w Tomaszowie se­
kretarka okręgowego Z. Z. Z. w Łodzi, 
P. Kotlicka, która w tutejszym oddziale 
złożyła sprawozdanie z działalności w 
okresie strejku włókienniczego oraz o-
mówiła cały szereg spraw, związanych 
z prowadzeniem robót pubicznych. 

Pozatem p. Kotlicka zainteresowała 
się działalnością tutejszego Z. Z. Z. 

WYSTĘP PIEŚNIARKI. 
W sobotę, dnia 8 b. m. w sali kina 

„Świt" wystąpi artystka Teatru Mło­
dych w Warszawie, absolwentka Szko­
ły dramatycznej, Ala Safi Henerówna 
z koncertem słowa i pieśni. 

Za|rzymanle dwuch 
"ników litewskich 

Wilno, 7 lipca. 
Kplo Łoździej zatrzymano na tery­

torium polskiem 2 strażników litew­
skich, którzy oświadczyli, że zbiegli ze 
strażnicy, chcąc zaciągnąć się do szere­
gów wojska polskiego. 

Policjantów litewsklćF' skierowano 
do dyspozycji władz. 

Zwyrodniały syn 
, Pszczyna, 7 lipca. 

Przed sądem grodzkim w Mikołowie 
stanął wczoraj 19-letni Bernard Kraw­
czyński z Goczałkowic, oskarżony o to, 
że znęcał się nad swym ojcem. Sąd 
skazał zwyrodniałego syna na trzy mie 
siące więzienia. 

Tomaszowska kasa chorych 
zlikwidowała własne środki lokomocji 

Tomaszów, 7 lipca. 
Z dniem 1 lipca r. b. tutejsza Kasa 

Chorych zlikwidowała, ze względów o-
szczędnościowych, własne środki loko­
mocji, oddając koncesje przedsiębiorcy 
prywatnemu. 

Przedsiębiorca ten obowiązany jest 

dostarczać umówionej ilości pojazdów w 
każdej porze dnia i nocy, zaś w razie 
zepsucia się wożu, Kasa Chorych posia­
da prawo wynajmowania dorożek na 
rachunek przedsiębiorcy. 

Kasa Chorych płacić będzie przed­
siębiorcy zł. 1980 miesięczmę. 

Trzy p i ę k n e okazy. 

'Y dokach Los Angeles spuszczony zo­
stał na wodę nowy krążownik amery­
kański „Porlland", o wadze 10.000 tonn 

Dwie krowy — laureatki wystawy oraz Ich piękna 1 młoda właścicielka. 

działacza komunistycznego 
wywarło wielkie zaniepokojenie w Sowietach 

Wilno, 7 lipca 
Ze Stołpców donoszą, iż wielkie za­

niepokojenie panuje wśród władz so­
wieckich z powodu zaginięcia w zagad­
kowy sposób znanego działacza komu­
nistycznego i członka Kolegium G. P . U. 
B. Kałaszyna, który dnia 2 b. m. wyje­
chał autem w towarzystwie dwuch a-
gentów policyjnych ze Smoleńska kie-

c się do Mińska. Auto z wybitnym 

komunistą nie dojechało do Mińska, >— 
gdyż otrzymano stąd depeszę, że Ka­
łuszyna niema w Mińsku. 

Władze sowieckie obawiają się, iż 
z Kałuszynem coś się stało złego w dro 
dze. 

Na szosę Mińsk — Smoleńsk wy­
słano oddział policjantów i agentów z 
psami policyjnemi na poszukiwanie za­
ginionych. 

Rozmaitości ze świata. 
SAMOBÓJCY W PRADZE 

popełniają po większej części samobólstwo przy 
pomocy stryczka. Jak wskazuje odnośna staty­
styka z r. 1929 na 307 wypadków, samobójstwo 
w Pradze popełniono 100 przez powieszenie. W 
liczbie tych stu znajdowało się 70 mężczyzn i 
30 kobiet, a na ogólną liczbę 307 samobójstw 
193 popełnili mężczyźni, 114 — kobiety. Naogół 
kobiety samobójczynie przekładają truciznę nad 
Inne sposoby odbierania sobie życia, mężczyźni 
•/aś uciekają się najczęściej do broni palnej. 

„PRZYROST PLANET". 
W ostatnim roku odkryto 40 nowych ma­

łych planet, a wśród nich Jedną, zauważono 
przez astronoma Delporte'a, znajdującą sie bar­
dzo blisko ziemi, gdyż tylko w odległość] 10 
milionów kim. Ogółem znamy dotychczas 1223 
małych planet, które w mniejsze] lub większe] 
odległości towarzyszą nam w nieustannej po­
dróży w przestrzeniach kosmicznych. 

Zarząd 
T-wa Niesienia Pomocy Biednym 
Chorym „LINAS HACHOLIM", Połu­
dniowa 19, niniejszem zawiadamia 
swoich członków i członkinie T-wa, 
te roczne walne zabranie odbędzie 
s lc w I terminie 23 lipca rb. w e włas­
nym domu przy ul Południowej 19, 
° godz. 3-e) popoł. - a1 w razie nie 
Przybycia dostatecznei Ilości członków 
odbędzie się takowe w II terminie rb. 
0 godz. 5 popol., które będzie prawo­
mocne bez względu na ilość przyby­
łych członków. 

Porządek dzienny: 
L Zagajenie posiedzenia, 
2. Uczczenie pamięci zmarłych człon­

ków, 
Wybór przewodniczącego zebrania 

4. Odczytanie protokulit komisji rewl-
- zyjnej, 
6. Odczytanie sprawozdania za rok 
. 1932, , 
'• wnioski zarządu. 

Wnioski cz. Twa. 
p. Wybór: 

1. Prezesa, 
2. Włce-tprezesów, 
1. Sekretarza, 

!• 18. Członków Zarządu, 
6. Zastępców do Zarządu, 
5. Członków Komisji Rewizyjnej, 
2. Zastępców CzI. Kom. Rew. 

1 ZARZĄD. 
1 - • B ü 

K a s a i i 

O T W O C K O z M I l A. GóRE WICZ A 
Zimna i gorąca woda oraz telefony w każdym 
pokoju. Światło elektryczne cała noc — Garaż 

Piękny park otoczony lasem. Komfortowo urzą­
dzone pokoje, salony towarzyskie, tarasy, we­
randy, leżalnle. 

Wykwintna kuchnia francuska I dietetyczna. 
KULTURALNE WARUNKI POBYTU DLA OSÓB, POSZUKUJĄCYCH WYPOCZYNKU, RE­
KONWALESCENTÓW ORAZ PRAGNĄCYCH SPĘDZIĆ LATO PRZYJEMNBí I WYGODNIE-

CENY ZNIŻONE. — Inform. teléf.: Warszawa, Podm. I. Nr. '66. Na żądanie prospekty. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ne 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOUf d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŻADZIEW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W ­

SKIEJ Na 1 6 4 , parter, Telefon % .127-83. 

Sanatorium dla nerwowa 
I psychicznie chorych 

RL BECKERA 
LEKARZ • DENTYSTA 

w Otwocku, przy ul. EmllJI Plater 3, 
tel. Nr. 4. 

Sanatorium mieści sie w 3 budynkach 
z wsizelkleml wygodami 1 położone 
jest w pięknym 4-morgowym parku. 
Najnowszo metody lecznicze. Kuchnia 

indywidualna i dietetyczna. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

m 

Adres: śródmiejska fi, m. fi g 
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msEmssmmsgm 
Poszukujemy 
m a s z y n y 

do apreturowania 
tasiem gumowych 

I Oferty sub. „ l 2 V ' » d o admini­
stracji „Republiki" 3 0 — 2 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a Si 
teléf. 121-23 

n a s e z o n l e t n i 
po leca 

„ H E L E UJ A*' 
9 Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę w " 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i a t y 
EOZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystyczne] 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 1S 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-

Do akt Nr. Km 1476/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13 zam. w Łodzi przy ul. 
C.dańsklcj 31 na zasadzie i<rt 602KFC 
cglasza, że w dniu 14-go lipca 1933 r. 
o godz. 12 w Łodzi, przy ul. Al. 1-go 
Maja Nr. 37, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
3-ch worków faryny. z różnych cu­
kierków i czekolady, oszacowanych 
na łączną sume zł. 946.—. które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 22 czerwca 1933 r. 
Komornik: 
( - ) L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km 1390/33 VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, Przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, 
że w dniu 24 lipca 1933 r. od godz. 11 
w Łodzi przy ul, Trębackiej 18 i Na­
rutowicza 54 odbędzie się licytacja 
ruchomości a mianow. 4 foteli sprę­
żynowych, 18 zasłon płóciennych. 16 
skrzyń szkła okiennego długości 1 m. 
cm. 30 i szerokości 60 cent., oszaco­
wanych na łączną sumę 1521 zł., któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 6 Hpca 1933 r. 
Komornik: 

(—) LEON WASOWSKL 

Do akt Nr. Km 1286/33 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. siedemnastego zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 91 
na zasadzie a T t . 602 K.P.C. ogłasza, 
żc*w dniu 17-ego lipca 1933 r. o godz. 
11-ej w Łodzi ul. Karola 3/5 odbędzre 
się publiczna licytacja ruchomości 
składających . się z mebli i maszyn, 
oszacowanych na łączną sumę złotych 
22.750.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 17 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

/ - ) MARJAN LIPIŃSKI.. ̂  

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

orzvimuie cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątacie biur. po-
<r,l. Czyszczenie szvb. 

r l i S | | S l i i r a i 
rutynowana nrzvjmuje dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie. Cenv przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 
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X ^ E L MUCHY, PLUSKWY, 
MOLE I INNE PASOŻYTY 
JAKOTEŻ I ICH ZARODKI. 

. r t U X ' JAKOŚCIĄ DORÓW­
NYWA POD GWARANCJĄ WSZEL 
KIM TEOO RODZAJU FABRY­
KATOM ZAGRANICZNYM. 

ZNAK t N A Z W A PRAW. 2ASTRX. 

Ceny sprzedaży! 
100 gram. 1 20 

'Vt litr. 2.40 
*/• „ 3.80 
1 „ 6.50 

P E N S J O N A T J 
0 0 minut od st. kol. Opoozno) położony w suchym 
sosnowym lesie. Rytualna kuchnia. Odżywianie bez 
ograniczeń. Ceny najniższe. Inform. dziś i jutro udziela 
właścicielka. 1-go Maja 19, m. 9, tełef. 207-27. Listow­

nie, Chłopski, Opoczno, Skrzynka pocztowa 42. 

D R . M E D . 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

CttUieBnfiana 50 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02. 

DR. 

S!. PRÄPORT 
G1NEKOLOG-UROLOG 

Choroby kobiece i dróg moczowych 
POWRÓCIŁ 

I przyjmuje od 2—5 i od 7—8 

Gdańska 93, tel.208-95 
D o k t ó r 

H. SZU .1 ACH ER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dzielo I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano l od 6—8 w 

W niedziele l święta od 10—12. 

KsUżke (broszurę) pióra 
Eugeniusza 

SALA FILHARMONII 

D z i s 
w sobotę o godz. 9-tej wiecz. 

Nieodwołalnie 

ostatni pożegnalny wystąp 
Laureatów Tańca Artystycznego 

z udziałem: 
Ruth Sorel-Abramowltseh, Oeorg Orohc, 

Ziuty Buczyńskiej I Juljl Marcus. 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 

f Poszukuje s i O 
starszego palacza 

do dorozu kotłowni składającej sję z kotłów ^ 
wodnorurkowych wys. ciśn. pow. ogrzew. 900 
mtr. 2, odpowiednich pomp i ekonomizera. Of. z • 
odpisami świadectw i referencjami pod „K. 'l'." Sm 
do adm nin. pisma. 

limili 
Pierwsze Ogłoszenie. 

Zarząd 
Spii Akcyj 

Zakład Leczniczy 
Położniczo - Ginekologiczny 

Dr. med. 

podaje do wiadomości, że uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 26 maja 1933 r. kapitał 
akcyjny Spółki, wynoszący Zł. 31.250.000.—zo­
stał obniżony o Zł. 252.500.—, t. j. do sumy Zl 
30.997.500.— i w myśl art. 122 prawa o spół­
kach akcyjnych wzywa niniejszym wierzycieli 
Spółki do zgłoszenia swych roszczeń w ciągu 
trzech miesięcy, licząc od daty trzeciego ogło­
szenia. 

ul. Ewangielicka 18 
(Sienkiewicza 85) 

zostaje uruchomiony 

z rin, 15 lipca b.r. 
Z a p i s y n a p o r a d y I i I I Icl. 

G D A Ń S K A N ° 4 6 , t e l e f o n N s 1 0 7 - 2 0 

KANCELARIA ADWOKATA 

Natana G r y n b e i y a 
przeniesiona została na ul. ŚRÓD* 

MIEJSKA 16, I p. Ir. tel. 161-09^. 

c Posady 

BUCHALTER . bilansista potrzebny 
trzy razy tygodniowo po dwie go­
dziny. Oferty z referencjami, odpisem 
świadectw i warunkami płacy do actm 
Republiki mb.: „Buchalter W B." _ 
ZA UDZIELENIE pożyczki zł. 1000.-
ułatwie otrzymanie posady biurowej. 
Oferty_ do Republiki sub. „Wzajemna 
usługa''. ¿ 
RUTYNOWANY buchalter poszukuje 
zajęcia biurowego, ewent. przedstawi­
cielstwa lub też za magazyniera, m 
kasenta. akwizytora i t. p. Mogę zło­
żyć pierwszorzędne referencje i gwa­
rancje. Oferty sub. „Wszechstronny". 

OSOBA starsza, b. inteligentna przyl-
mie posadę pielęgnarki, gospodyni Ui& 
lektorki tylko za utrzymanie. Łaska­
we oferty sub. „Bez pensji" w admi­
nistracji „Republiki". 

( ) 

B£ TT zdrowie ^^^~~~W-
szanuje 

Ten „ O E E A' 
kupuje! 
Przyjmować tylko w oryginalnem 

opakowaniu z banderolą ! 

Specjalista chor. wenerycznych, skór 
nych 1 moczopłclowych. 

Cegielniana 15, T E L É F . um. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz., w nledz. i święta od 9 — 1 

po poł. 30—2 

KUPIĘ. 
Wiadomość w Admini­

stracji „Republiki". 

Dr. MED 

D Y N I N 
CHOROBY USZU. NOSA, GARDŁA 

I KRI ANI przyjmuje obecnie 
Piotrkowska 6 4 tei. 1 0 2 - 6 2 

Godziny przyjęć od 5 do 7 po pol 
30-2 

PROSZEK 
Z.KDGUTKIEM" 
IMIGRENO-NERVOSIN)! 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę . N E W R A L O J Ę . 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ. P R Z E Z I Ę B I E N I A 
b ó l e : a r t r e t y c z n e . 

STAWOWE .KOSTNE ¡ T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
Żądajcie oryúihalhych proszków 

z//KOGUTKIEM" 

Kupno i sprzedaż J 

• • —• r 

\ POKOJE z wygodami, nowoczesne, 
słoneczne do wynajęcia od zaraz. - • 
Wólczańska 23. 
3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygo­
dy do wynajęcia. Żeromskiego nr. 41 
dozorca. 

7tnffl B1ŻUTER.IE. SREBRO 
& S 4 U I U kwity lombardowe ku-.. | 
puje I płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

OD ZARAZ 4 iwkoje i '3 z wygodami, 
różne piwnice na składy. Telefon 
20-97. 

W O Z E C Z K I dziecięce Kon Kon po ce 
nsch fabrycznych, wyżymaczki, po'o-
we łóżka poleca Marja .lakobi, Piotr­
kowska 107, sklep wpDdwórzu. 

}0ß 

DOMU ćwierć w okolicach rynku ba 
łuckiego sprzedam tanio Targowa 19.| 
mieszkania 35. 9 

DOLAR spada lokuj pieniądze kupu­
jąc letniskowe parcele leśne przy 
mieście, kolei w pobliżu Łodzi od 50 
groszy metr. Telefon 158-77 od 12-13. 

u 

W PODDF.B1U. Pensjonat Glorja róg 
Sienkiewicza i Słowackiego dla doros­
łych i młodzieży komfortowo urządzo-
ne pokoje: elektryczność, łazienka, 
bieżąca woda, kanalizacja, Ceny do­
stępne, informacje telefon 136-24. 

CEGŁA nowa okazyjnie do sprzeda­
nia. Pomorska 156. 

BRYLANTY, złoto, srebro, biżuterie, 
kwity lombardowe kupuję i płacę naj 
wyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mlzes, Piotrkowska 3(1 

LECZNICA PRYWATNA 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 

D - r a m e d . 

S . D R U E B I N A 
6-go SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i II klasa 
godz. przyjęć w lecznicy o 10-12 codz 

Porada 5 zt. 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska'124 
tel. 213-02, godz. przyjęć o 4—6-ej. 

OKAZJA! Sypialka, maszyna i kanapa 
do sprzedania. Adres wskaże Admini 
stracja pisma * 

Lokale 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kieml wygodami od zaraz do wynaję 
cia. Lipowa 20. m. 5. 

P L A C 
2—3 morgi w okolicy Tuszyna, nie 
daleko szosy — z wyjątkiem magi 
straokich parceli Poddębjny — PO 
SZUKIWANY. Oferty z podaniem cc-] 
ny sub. „Plac'' do Administracji „Re 

publiki". 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel-
klemi wygodami I telefonem do wy 
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop 
I 8—9 wiecz. 

LETtflSKA 
i UZDROWISKA 

Nauka I wychowanie 
• • • • • • • • • • • • • 

AKADEMICKIE Biuro Informacyjne, 
Pomorska 40, udziela bezpłatnych in-
formacyj oraz załatwia wszelkie for­
malności przyjęcia na wszystkie uczel 
nie zagraniczne, wizy ulgowe, legity* 
macie C.I.E. ulgowe przejazdy 3-9 v£ 
DO PALESTYNY wyjeżdżających 
szybko naucza angielskiego rutyno­
wany nauczyciel. Tamże kursy bu* 
Lhalterji i korespondencji. Zachodnia 
72. m. 1. 
STUDENT udziefla lekcyj w każdym 
zakresie. Judalstyka także. Ul. Gdań­
ska 27, m. 7, II piętro. 

c, Rozmaite 

DYSKONTUJE weksle bezpośrednio 
lekarzom, adwokatom, aptekarzom n» 
dogodnych warunkach. Of. do Repu-
liki pod „Dyskonto"'. 

Pensjonat„Zacisze 
i 

inż-owei LEJZER0W1CZ0WEJ 
JUŻ CZYNNY. 

Miejscowość sucha górzysta, so­
snowe lasy. Pokoje obszerne z 

werandami oszkloneml. Rzeka i 
plaża. Fortepian, radjo. bridż. 
Kuchnia wyborowa. Ceny umiar 
kowane. Wiadomość na miejscu 
lub w Łodzi tel. 236-81. 50—2 

BERl.INCZYK, gospodarz, 
prima referencjami P O S Z U K U ­
JE ADMINISTRACJI DOMÓW 
w Berlinie. .Jestem do 10 b. m 
w Łodzi.Wiadomość: tel. 199-13 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym I najtańszym su.dkic-n' 
zetknięcia zainteresowanych stroft 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sut 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokóL 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 3) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenia do ..Republiki 

ZAKOPANE — pensjonat „Mascotte' 
pod zarządem właścicielki, poleca po­
koje słoneczne z balkonami, duży 
ogród -r bieżąca ciepła i zimna woda 
Kuchnia pierwszorzędna. Ceny bar­
dzo przystępne. Telefon 283. 

ŁADNY duży pokój umeblowany ew 
bez mebli do wynajęcia od zaraz. — 
Al 1-go Maja 18. m. 7. 

PENSJONAT w Górkach Tworzyjan-
sklch, 3 kim. od stacji Koluszki pod 
kier. S. Ciesielskiej posiada jeszcze 
słoneczne i komfortowe pokoje. Cało­
dzienne utrzymanie z 5-ciu pedań 5/1. 
(Konie na stację wysyłamy gratis). 
Listownie: Koluszki, skryt. pocz. 15. 

FARBIARNIA Przędzy, Szlichtarnla 1 

Bielarnia, kantor, składy, wozownia, 
stajnia, szopy, 3 pokoiwe mlcszkaiii c 

z kuchnią i pojedyncze pokoje dla fa­
brycznego personelu natychmiast do 
wydzierżawienia. Ul. Limanowskiego 
41. od godz 4 - 6 popol. j> 
SKLEPY I przedstawicieli, którzy che» 
zająć sie przyjmowaniem bielizny dO 
prania i garderoby do :humiczn«gj 
czyszczenia, Prosimy zgłaszać adres)' 
do pralni „Błyskawic. ' . Sp. z og f. 
nip., Ogrodowa 9, tel. -'.W-Sl. 

Zagubione dokumenty 

SYMCHO RAJSMAN, Lipowa 12, ZK" 
bił kwit kaucyjny Elektrowni Łóuit 
kiei Nr. 45271. na zl. 15.— J 
UNIEWAŻNIAM weksle 4 po 100 z 
płatne dnia 15.V1I, 31.VIU. 15 X i 
15.XII. 3 weksle blanko po iOO z'* 
wystawca W. Jóźwiak, 1 weksel fi' 
zl. 50 p|. LVIII wyst. Chudzyński «» 
zlecenie Zjednoczeni Odlewnicy. 

POKÓJ umeblowany, oddzielne wej­
ście, telefon do wynajęcia. Andrzeja 
nr. 46, m. 16 (róg Żeromskiego). 

W RĄBIENIU pod Aleksandrowem są 
jeszcze letnie mieszkania w cenie od 
60 zł. do 175. Dojazd tramwajami alc-
ksandrowskiemi Informacje u p. Mar­
kusa obok przystanku Rąbień. — 

ZAGUBIONO czek wystawienia Bra^ 
Najman na 100 zl. płatny 27.YI 1933«! 
na sp. Bank Rzemieślniczy. Czek v0' 
wyższy unieważniani. 
ZAGUBIONO kwit kaucyjny na 10i* 
wydany przez Elektrownię Łódzką ni1 

imię Egierskiego Henryka. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 4 9 . — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—, z.-.j-r-uiicą zl, 10.— , Republika'4

 ( l 
,.F.xi)ress- w Łndzl z odnoszeniem do domu 

zl 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli rpJvSA?,a,̂ cS2j0-,mm- S^ona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 23 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm^W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie l - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. . Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr najmnie* 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv z a słowo 10 gr. najmniej zl 120. Opisowe w teksYie redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 2ll proc. Ogłoszenia zagrani-zne 
100 proc drożei Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za tertrliiowy druk 

oałnszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o 'J* 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodu'' 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia. li}J 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiegę z rzęO" 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśj"! 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrot* 

zapłaty lub powtórzenia egioszenia. 

Wydawnictwo ..Republika". Sp. z oirr. odp. i redaktor ódpow. Wacław Smólski.W druk. ..Republiki**, sp. l.'.i. 'iotrkowska 49 i o4. 
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